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■ Numer pojedynczy kosztuje l o  groszy.

K r a k ó w  14 s ie rp n ia .
Donieśliśmy j » i ,  i e  

n „  w d. 2 6  lipna Sw > .(ob l.w o« P a -  
pież Pius IX  miał dwie allokncyej z tych 
jedna odnosi si§ do Piemontu, druga do Hi­
szpanii. Jakkolwiek G azeta  W iedeńska  przy­
niosła nam była  naprzód przekład pierwszej 
z nich, wstrzymaliśmy się jednak z tłuma­
czeniem jej dni parę, czekając na oryginalny 
tekst łaciński, według którego podajemy tu 
pierwszą allokucyę, zostawiając drugą do 
następnego numeru.

Przewielebni Bracia! _
Wiadomo Wam dobrze Przewielebni Bracia, iż es-  

my nieraz na zgromadzeniach Waszych z głębokim  
użalali sie smutkiem nad stanem najświętszej rehgu 
w królestwie sardyńskiem; osobliwie zas w alloku- 
cyi wydanej do Was w d. 2 2  stycznia r b i dru­
kiem ogłoszonej objawiliśmy Naszą boleść dla cięż­
kich krzywd, jakich rząd sardynslu me przestawał 
zadawać dzień po dniu od wielu lat Kościołowi ka­
tolickiemu, jego władzy i prawom, jego  ministrom 
i kapłanom, Naszej najwyższej powadze i godności 
świetej Stolicy. Kiedyśmy na nowo w owej alloku- 
cyi ‘podnieśli g łos Nasz apostolski, nagamlismy i po­
tępiliśmy, a jako nie byłe i  żadne ogłosiliśm y w szy­
stkie dekreta, w yszło z tego rządu na szkodę re -  
lig ii, Kościoła i praw tej św. Stolicy, jak niemniej 
i °owa na ówczas przedłożoną najniesłuszniejszą i 
najszkodliwszą ustawę, Która między innerm zamie­
rzyła zn ieść  prawic wszystkie stowarzyszenia kla­
sztorne i religijno obojej płej, tudz.ez kościoły kol- 
l e g X  i proste beneficya
patronatu, a dochody i posiadłości ic powierzyć 
zarządowi i dobrej woli władzy swl° ckl^ ' 

Nieomieszkaliśmy także przestrzedz w tej a 
kucvi sprawców i pomocników lyla złt go, Y 
mieniu swojem rozważyć zdołali duchowne cenzury i 
kary, jakie konstylucye apostolskie i dekreta konci- 
liów powszechnych wymierzają na tych, którzy przy­
w ła sz c z a j sobie prawa i w łasność Kościoła. Utrzy­
mywała Nas nadzieja, że ci którzy się szczycą imię
niem sto lik ó w  a m ieszkają^w  
gdzie sama kons y ŷ  ,;aca a zarazem gdzie
powinna być J gzelka be* wyjątku w ła-
takowa przepisuje, „ietvkalna zostaną wzru-
sność ma być broniona i n ^ " ^ d i i w o m i  prze- 
szeni przeiistiiwieniflm biskupów tego kraju
wielebnych braci a d°s j j Naszemi, skar-
tudzież wielokrotnemu i' kiem i. spodziewaliśmy
gami i napomnieniai  j eorAftm 7,a lenszem pójdą

pod względem zaś samej rzeczy i ducha, pochwalił, 
sankeyonował i og łosił. I zaiste, niezmiernie Nam 
ciężko i smutno przewielebni Bracia wyrzec się tej 
słodyczy i wrodzonej Nam łagodności, którą żyw i­
my w Sobie, której się nauczyliśmy od wielkiego 
Ksiąźecia pasterzy, i którąśmy zawsze najchętniej 
ze stałą wolą sprawowali, a użyć surowości która 
ojcowskie serce Nasze jak najmocniej wstrętem na-

Widząc jednak, źe wszelkie starania i usiłowania, 
w szelka‘powolność i cierpliwość, jakiej w celu od­
budowania tamże Kościoła z upadku, od szesc.u  
przeszło lat używaliśmy, do niczego mc doprowa­
dziły i skoro nic możemy się już więcej spodzie­
wać aby sprawcy tych zamachów, powolnie na­
pomnieniem Naszym nadstawiali ucha gdy przeci­
wnie gardząc Naszemi przestrogami obelg do obelg 
dodawać i wszelkich próbować srodkow nieprzestają,
bv w królestwie sardyńskiem uciemiężyć K ościoł, po-
w aee jego pTawa i swobody, i wszystko z gruntu 
3  ć przeto zmuszeni jesteśmy użyć przeciwko nim 
s u r o w o ś c i  kościelnej, aby się mewydawało jakobysmy 
zaniedbywali obowiązków Naszego powołania, sprawę

KOpos°teapu j ^ Sw Ztaen sposób, działamy jak Wam do­
brze wiadomo wedle świetnych przykładów tylu po­
przedników Naszych Papieży rzymskich którzy św ię­
tością i uczonością znamienici, - w ^ i a h  się n n w y -

,U  TT » . J
sercem za lepszem pójdą

^tchnieniem  i zaprzestaną trapić K ościół, a nawet 
pośpieszą się naprawić ciężkie z łe , jakie mu wyrzą­
dzili. Uprawniały Nas do tej nadziei pewne obietni­
co biskupom uczynione, którym, zdawało Nam się,
iż ufać możemy. , , . ,

Wyznajemy wszakże z boleścią, źe rząd sardy 
ski nie tylko, iż nie usłuchał próśb swoich bisku­
pów ani też Naszego głosu, ale o w s z e m  coraz^cięź-
sze zadawał razy Kościołowi i zwierzchności Naszej
i zwierzchności Stolicy Apostolskiej, a gardząc ™ 
pełnie „ i« l .

srssrj. gtoSy* iiie,y 1 torn,y>
cłęść m m i c s » A a n s T ^ K A .

TYGODNIK WARSZAWSKI-

lościa i uczonu»t/i«i  -------—
rodnych i krnąbrnych synów Kościoła i zatwardzia­
ły c h  gwałcicieli praw jego nakładać kar naznaczo­
nych świetemi kanonami na wszystkich tych, co się 
podobnych zbrodni winnym, stają.

Z tego powodu podnosimy na nowo w tern W a- 
szem dostojnem Zgromadzeniu g łos Nasz apostolski, 
aby tak wzmiankowaną ustawę jako i wszystkie in­
ne poczynione kroki i wydane rozporządzenia rzą­
du sardyńskiego na szkodę Religii, Kościoła tudzież 
zwierzchności Naszej i praw Naszych i ś. Stolicy,
0 których mówiliśmy w allokucyi Naszej z dnia 22  
stycznia r. b. tudzież w dzisiejszej, na nowo odrzu­
cić i potępić, i jako zupełnie nieważne i żadne o -  
głosić.

Prócz tego , zmuszeni jesteśm y z niewymownym  
żalem Naszym oświadczyć, iż w szyscy ci, którzy się 
nie wzdragali w królestwie sardyńskiem, pomicnio— 
nych dekretów i ustaw przeciwko prawom Kościoła
1 tej ś. Stolicy proponować, uchwalać, sankeyono- 
wać, a następnie ci, którzy te dekreta i ustawy 
wnosili, popierali, radzili, na nie głosowali i takowe 
wykonywali, podpadają klątwie większej C ^ m m u -  
nicatio m a jo r), inni zaś cenzurom i karom kościel­
nym wymierzonym przez święte kanoniczne ustawy, 
konstylucye apostolskie i dekreta konciliów powsze­
chnych, mianowicie zaś trydenckiego (posiedź, 11, 
rozdz. 11 * ). Jeżeli wszakże zmuszeni nieuniknioną

koniecznością Naszego powołania, używamy surowo­
ści apostolskiej, to wiemy dobrze i jesteśm y pewni, 
źe lubo niezasłużenie, zastępujemy tu jednak na 
ziemi miejsce Tego, który nawet w gniewie pamię­
ta o miłosierdziu.

Wznosząc zatem Nasze oczy ku Naszemu Panu i 
Bocu, nie przestajemy błagać Go pokornie i gorą­
co,” aby wyrodnych synów swojego Kościoła, jakiej— 
bądź oni są klasy, stopnia i stanu, tak dobrze przy­
odzianych świeckim jak i duchownym i uświęconym  
charakterem, nad których błędami nigdy zbyt mało 
ubolewać nie można, ośw iecił światłem niebieskiej 
Swojej łaski i umysł ich na lepsze obrócił; albo­
wiem nic sercu Naszemu nie może byc milszem i 
poźądańszem, nad to, aby uwiedzeń, przyjść mogli 
do uoamietania i wejść w siebie.

Nie zaniedbujemy także przy każdej modlitwie i 
każdem nabożeństwie dziękczynnem, wzywać Boga 
pełnego miłosierdzia, iżby me przestawał najobfi- 
tszemi darami swojej łaski Bożej wspierać i P°" 
cieszać w tylu potrzebach i troskach wszystkich 
czcigodnych braci arcybiskupów i biskupów króle­
stwa sardyńskiego, by zdziaławszy tak w iele na u- 
czczenie imienia boskiego, nieustawali ze szczegól­
na mocą biskupią, z wytrwałością i roztropnością 
bronić dzielnie sprawy Religii i Kościoła, i czuwać 
naigorliwiej nad zbawieniem i całością swojej ow­
czarni. Wznosimy także bez przerwy najpokorniej­
sze i najgorętsze modły do Pana miłosierdzia, aby 

. f  mocn swą raczył wzmacniać me tylko
wierne duchowieństwo owego kraju, które idąc po 
w ek zej części za przykładem naczelników swoich 
o b S k i  swoje godnie wypełnia, ale podobnież 
wielu najznakomitszych mężów tego państwa, prze­
jętych wspaniale uczuciami katolickiemi i całą du­
sza przywiązanych do tej Stolicy piotrowej, a któ­
rzy się szczycą, źe mogą działać w obronie praw 
kościelnych.

iŁorespozideiŁcya Caas«=

Dwa
XXXII.

R o z s trz y g n ię c ie  lo su  D ziennika  W arszawskiego  
zak ład y  dobroczynne—  Czyn szlachetny^ 
nverz II. sprawiedliwy —  Niestałość Kobiet 
lera —  Apolinary Kątski.

K iedy ju ż  do niektórych z pism  tu te jszych , a  raczej 
dn ich R edakcyj za cz ę ła  dochodzić p o g ło sk a  o zw im ę- 
rin  od N ow ego R o k u  D zienn ika  W arszawskiego, w  tein 
nagle zmienia się  ca ła  s c e n a , w ystępu je  n a  n ią  now y 
w vdaw ca, i w sp ie ra jąc  zam iar u trzym an ia  D ziennika ,wydawca, i wspierając zamiar utrzyn 
n a  nowo prowadzić go dalej zaczyna. .

P n k a z u i e  się , że wytrwałość i d o b r e  chęci wszystko 
nrzemódz zdołają, zaś praca reszty dokona, tern bar- 
l ći edv przedmiot rzeczywiście niezbędnym się staje 

u s p r a w i e d l i w i a j ą c  potrzebę swojego istnienia.
nip hpz tego przecie, aby oprocz tylu innych usług.

• vV. n«m zwvkle świadczy dziennikarstwo, me wpły­
wało nnn ieszcze na wykształcenie języka, tej pier- 
wało ono J " piśmiennictwa każdego. Im więcej 
wszćj podsta y vvjec ĵ zapewne tworzyć się
pism istnieć bę . , wjoCąj ludzi myślących, i tein 
będzie czytelmko\ , Wszechstronniejsza opinia
znakomitszy postęp g a dziennikarstwo traci zby- 
f f & K r p o i e m i k a  i i ie p r * M z i «  k łó t n i , ,  ró

*) Ustęp z Trydenckiego koncylium na który powołuje 
się allokucya papiezka, jest następujący. » * ei{am
ricorum , vel l i c o r u m , quacumque ^  m Z
imperiah, aut regali, p ra e fu lg ea t, i < ^  alicu-
ru m  om nium  rad ix  cupiditas occup > reaularis
ju s  ecclesiae, seu cujusvis ™ecul“r 's’ - J ,  /0co-
bcneficii, m ontium  pietatis aliorumque p  _
rum  jurisdictionis, bona, census ac ]ur , nuas- 
dalia, et emphyteutica, fruc tus, emolumen a, s J  n 
cum que obventiones, quae in m inistrorum C jp P  
necessitates converti deben t; p e r  se, vel alios i , 
timore incusso, seu etiam per suppositas personas

iność zdań nie czyni nieprzyjaciółmi. Każde uczciwe 
zdanie jest szanowane, szanowaną wolność m yse • 
Zwolna także usuną się i owe niewyczerpane w swł 
pomysłach stylizacye, podobne do owych z osmnas - 
go stulecia druków, jak np.: „Ogród cedrowy, l'*!0^ ’ 
zapachem cnót rozweselający" z r. 1719 przez O str- 
roga; albo: „Dni skarbowe podskarbowe klucze, Ke 
mierzowi Kociełowi podskarbiemu oddane, roku za y 
tego skarbu w ciele ludzkiem 1719 przez Kuszet 
cza“, itp. —  , ,

Wspomniałem wam dawniej o dwóch nowych za 
dach dobroczynnych, to jest o tak nazwanych zt 
kach, gdzie niemowlęta mogłyby znaleść przytulę , 
o zakładzie S. Wincentego a Paulo, dla moralnie 
niedbanych dziewczynek. Dziś można powiedzieć, 
rzucone co do tych Instytutów m yśli, zmieniają « 
w czyn, i że wkrótce cieszyć się będziemy skumam»

T a r n ó w  13  sierpnia 
R oboty  około  kolei żelaznej s ą  n a  u k o ń cz en iu , na 

całej p rzestrzen i z Bochni do D ębicy szyny  ju ż  s ą  po­
układane i szu trow an ie  ju ż  b liskie u k o ń czen ia ; w  S a r ­
now ie w  dw orcu kolei n asy p isk a  z ie m i, budynek dla

ricorum , a u t la icorum , seu q u a cum que  a r te , a u t quo- 
cum que quaesito  colore, in  p ro p r io s  u su s  convertere, 
illosque u su rp a re  p ra e s u m p se r it, seu  im p e d ire , ne  
ab iis, ad quos ju re  pertinent, percipiantur: is a n a -  
themati tam diu subjaceat, quam diu jurisdictiones, 
bona, res, ju ra , fruc tu s  et redditus, quos occupaverit, 
v e l q u i a d  eum quomodocumque, etiam ex donatione 
suppositae personae, pervenerit, ecclesiae, ejusque ad- 
m inistratori, sive benejiciato, integre restituerit, ac 
deinde a Itom ano pontijice absolutionem obtinuerit. 1 
Quod si ejusdem ecclesiae pa tronus fu e r i t , etiam ju re  j 

patronatus , ultra  praedictas poenas, eo ipso priva tus  
existat. Clericus vero, qui nefandae fra u d is  et usur- 
pationis hujusm odi fabricator, seu consentiens fu e r it, 
eisdem poenis subjaceat', nec non quibuscum que be- 
neficiis p riva tus sit, et ad quaecumque alia beneficia 
inhabilis e ffc ia tu r ; et a suorum  ordinum  executions, 
etiam post integram  satisfactionem, et absolutionem  
sui ordinarii arbitrio suspendatur. (Sacrosancti oecu- 
menici Concilii Tridentini Canones et decreta. bessio
X X I I .  c. 11.).

przyjmowania podróżnych, szopa na wagony i wieża do 
ogrzewania wody ukończone, obecnie zas układają szy­
ny i przekłady we dworcu kolei, tudziez zaciągąją most 
żelazny na Strusinie. W tym miesiącu lub nąjdalej 
w pierwszej połowie września —  będzie kolej_ na całąj 
przestrzeni z Bochni do Dębicy zupełnie ukończona: a 
może nawet do użytku publiczności oddana.

Wkrótce więc spodziewamy się doczekac otwarcia Ko­
lei żelaznąj —  wkrótce doczekamy się też i orgamzacyi 
urzędów, ale trudniej doczekać się w Tarnowie porzą 
ku i czystości, niewiedzieć bowiem z jakich powodow 
bez względu na szkodliwe tego skutki w samym głó­
wnym rynku—  zatem wj środku miasta, przeznaczono 
miejsce na podwody, których codzień stoi tam po kil­
kadziesiąt, a ztąd nieczystość i smród jakiego prawdzi­
wie wytrzymać nie można!

Jest przecież w Tarnowie dosyć miejsc otwartych 
a właściwszych na stacye podwód, gdzie się też tako­
we w czasie marszu wojsk rosyjskich zbierały.

Pisałem byt także w zimie, że w skutek rozporządze­
nia komendy wojskowej _ odbyła się rewizya po domach 
ulic żydowskich w mieście i okazało s ię , że w 62ch 
domach tylko 4 znajdowały się odchody; do dziś dnia 
temu złemu nie zaradzono', a stąd przez ulice żydow­
skie dla smrodu i nieczystości nawet przejść trudno.

Do tego zanieczyszczenia powietrza przyczynia się i 
ta okoliczność, że zabierane policyjnie owoce zielone i 
niedojrzałe, wsypują do kanałów i takowe osobliwie 
w ulicy „Schodowej* zupełnie zawalone niemi zosta­
ły, a zielenina ta gnije tam i wyziewy zepsute rozsze­
rza. W czasach panowania chorób jak dzisiaj, więcej 
niż kiedykolwiek okoliczność ta winna zwrócić na sie­
bie uwagę i szybkiego wymagać zaradzenia.

Wiedeń 12 sierpnia, 
w Po raz pierwszy od początku kwestyi wschodniej 

gabinet angielski wypowiedział otwarcie całą myśl swo­
ją i całą swej polityki rozciągłość. Lord^Palmerston o- 
świadczając w Izbie niższej w dniu 7 b. m. że cel 
wojny sięga dalej jak zachowanie Turcyi, i ze dgzy  
właściwie do ograniczenia coraz groźniejszej p rzew a g i 
R osyi i  do u trzym ania  zasa d  politycznej i  handlowej 
wolności, pokazał jasno i otwarcie Rosyi i Europie, 
rozmiary i przyszły bieg wypadków. Co rozumie lord 
Palmerston przez przewagę Rosyi? gdzie ją widzi, 
w Azyi czy w Europie, nad Eufratem, czy nad Wisłą, 
na morzu Czarnem, czy na Baltyckiem? Jak pojmuje za­
sady politycznej i handlowej' wolności? czy w stosunkach 
Rosyi do Europy, czy wjej wewnętrznym i osobistym 
składzie? Z tego się lord Palmerston nie wytłumaczył. 
Lecz dał do zrozumienia, że się nad pytaniami temi 
namyślał, zapewniając, że warunki przyszłego pokoju, 
nie Turcya, lecz Francya i Anglia dyktować będą. Przy­
łączył do tego nader ważne oświadczenie mówiąc, że 
w jego przekonaniu Austrya nigdy przeciw państwom 
zachodnim nie wystąpi. Rozbiór szczegółowy tych twier­
dzeń byłby nader uczącym i żałować trzeba, _ że się 

ilord Palmerston nim nie zajął. Dowiedzielibyśmy się 
'bowiem z niego, naprzód i to rzecz^najważniejsza, na 

czem lord Palmerston opiera pewność, że Austrya prze­
ciw Francyi i Anglii z bronią nie wystąpi. Czy na pla­
nie wspólnie obmyślonym przez te trzy państwa co do 
celu i środków wojny? czy na stosunkach dotychcza­
sowych tak wewnętrznych jak zewnętrznych tych państw? 
czy na przekonaniu przynajmniej, że Francya i Anglia 
zostawione jak dotąd własnym siłom, swą polityką i 
swem działaniem, nigdzie interesom Austryi nie staną 
na zawadzie? Dowiedzielibyśmy się potem, co wlasci-

w czyn, i ze WKrotce cieszyc się Dęaziemy -
.-„kie na™ te dobroczynne dzieła okażą. Drugi z nic > 
to iest Ś- Wincentego, oddany został pod zupełną o- 
nieke hr. Augustowej Potockiej, która bardzo już wieie 
uczyniła dla ludzkości dobrego, i stanowić ma ja * ?  
ioUnnić z istniejącym już Domem pod nazwą ^cn 

„io Onieki N. Maryi Panny. 
meiiiż to na brak Zakładów, Instytutów użalać się 

• mni„a w Warszawie, ale za to możnaby zarzucie 
w niektórych klasach brak pojęcia pracy, albo zupejme | 
N, "'„inne wyobrażenie o nićj. Na dowód tego przy- 
f  o tu rozmowę, którą mi w tych dniach opowiada- 

Ktnś złudzi poważnych, widząc młodą osobę z tej 
I!?1 którći zatrudnieniem jest zabieranie znajomości“Ł S  di» “ e“k‘

szlachetnego sposobu zarobkowania przez poświęcenie 
się pracy, zwłaszcza gdy tyle już jest dobroczynnych 
zakładów, otwierąjących pole do pracy tym wszystkim, 
którzy tylko zechcą się nią ząjąć. u Jak to, odrze­
kła, mialażbym chodzić do s z y c i a ,  przecież ja mam 
familię, któraby to poczytała za ubliżenie dla mnie i 
dla siebie." —  Jest to zdarzenie i rozmowa najrzetel­
niejsza, i właśnie tern boleśniąjsza, że prawdziwa. Skrom­
ny ale sumienny i uczciwy zarobek to hańba. a ochy-
dny zysk to zasługa! , . . . .  •

Przy takich usposobieniach ludności dziwie się jeszcze 
należy nad liczbą osób, jaka zapełnia każdy dobro­
czynny zakład: z których zakład S. Marty, gdzie tylko 
otwiera się sposobność do pracy, najwięcej liczy zwo­
lenniczek. Z d a j e  się wszakże, że w miarę rozwijania się 
takich np. Instytutów jak Ś. Wincentego, wzrastać bę- 
dzie zwolna i moralność *, brak której pochodzi najeżę- 
ściej z zaniedbania początkowego wychowania, z złych 
przykładów i niedostatecznej opieki.—

W tych dniach mieliśmy przykład rzadkiej szlache­
tności. Jeden z ludzi poważnych współubiegat się z pe­
wnym młodzikiem o łaskę piękności. Skończyło się 
na obrazie i poróżnieniu. Widać, że musieli byc arcy- 
niezgodnego usposobienia, bo jabym naliczył dziesięciu 
takich, co współzawodniczą z sobą, a jeszcze ani ra­
zu się niezapomnieli. Owóż nie młodszy, ale ów po­
ważniejszy obrażony został, lecz pomimo to , upamie- 
tawszy się nieco, nie tylko że przebaczył niedoświad­
czonemu wiekowi, ale zupełnie odstąpił mu celu swy^ 
życzeń, przypisując całe to ząjście własnej ,sw^()[)UgCjć 
a mianowicie temu, że mógł się zapomnieć i

do tego.
Okoliczność ta równie piękna jak  zabaw na, przy­

wodzi na pamięć owe pełne szlachetności znalezienie 
s ię , jakiem odznaczył się Kazimierz II. Dnia bowiem 
jednego będąc jeszcze młodym, wygrał w kości od nie­
jakiego Konarskiego szlachcica, konie, powoź } 
majątek jego. Uniesiony więc rozpaczą szlachcic, 
tego zapomniał się stopnia, że obraził go czynme- 
Kazimierz II, zamiast pociągnąć go do musurowszej 
odpowiedzialności, me tylto  przyznał się)
za dopuszczenie szlachcica do takiego zap tgn zj edna} 
ale nadto zwrócił mu całą w y g ra n y  zawsze
mu nazwę sprawiedliwego, i pod tem
by ł znany . y n as i n iem ają  s tu -

Teraz proszę powiedzieć, ze sw q dawn h
sznosc i w spom inając z [e° szaprzeCzy , że  były i  cnoty 
czasach . P rzec iez  nikt w  każdym  kroku i w  ka- 
l sz lachetne czyny , i to ni

Zd W szakże' dotąd nie przestajemy zarzucać niestałości

Oarneso z ° T  ......i'*’. w n a  FU111111IU **
. :a odum arł w sam y m  kw iecie m łodości i rozw icia
g ło ś n y c h  w d z ię k ó w , n ie ty lko że  n ieoddała nikom u 

gwąj rę k i, hez w zg lędu  n a  ty s iąc zn e  z a b ie g i, ale nadto 
dla uczczenia pam ięci m ę ża  p rzez  całe życie sw oje  cho­
dziła w  ża łob ie .

Gdzie dz iś  p om yśleć  o podobnym  czy n ie ; chociaż 
praw dę m ó w iąc , że  kobiety  m ogłyby nam  dać na to 
w y b o rn ą  o d p o w ie d ź , to  je s t :  G dzie dziś tacy  m ężow ie



2 CZAS z Środy 15 Sierpnia 1855.

wie lord Palmerston przez warunki przyszłego pokoju 
rozumie. Czy cztery punkta inaczej wytłumaczone'? czy 
inne ważniejsze i rozciągląjsze? Dowiedzielibyśmy się, 
jak w tem ostatniem przypuszczeniu pojmuje lord Pal­
merston zasady politycznej i handlowej wolności? Wy­
kazałby nam nareszcie szanowny lord środki na jakie 
liczy do dopięcia tego celu. Z tego co powiedział wno­
sić można, że liczy mało na.pomoc zbrojną Austryi. 
Pozostają więc własne siły. Że Francya je ma ogro­
mne to pewna. Że ona dotąd głównie wojnę utrzymu­
je, to również niezawodna. Lecz czy Cesarz Napoleon 
na wszystkie zamiary Anglii już się zgodził, i czy do 
ich uskutecznienia i dalej równie będzie gotowym, tego 
nawet z mowy lorda Palmerstona nie widzimy- Co do 
Anglii samej, czy dalsze jej usiłowania będą większe- 
mi i szczęśliwszemi, to nowe pytanie. Legia zagrani­
czna jeszcze nie stanęła na nogi- Wojsko angielskie 
w Krymie zaledwo skompletowane, bioty dotychczas 
prawie nieczynne. Tymczasem Sebastopol się trzyma i 
Rosya coraz groźniej występuje w Azyi. Kto ten stan 
rzeczy zmieni? Czy Turcya już prawie ze wszystkich 
wyczerpana zasobów; czy Anglia i F rancya w obecnym 
usiłowań swych rozmiarze ? Cokolwiekbądz, to pewna, 
że o układach w tej chwili już nie ma mowy.

Konkordat między Austryą i Rzymem już zawarty i 
ma być podpisanym 18go b. m. Ma być on nacecho­
wany duchem umiarkowania, i dobrze określonych zo- 
bopólnych interesów.
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Z c. k. Komitetu Zdrowia.
Kraków dnia 13go sierpnia 1855 r.

W ie d e ń  13 sierpnia. Biuletyny o stanie zdrowia 
J. C. W. Arcyksiężnej Hildegardy wydane wczoraj 
każą się spodziewać rychłego ustania choroby.

— Wczorajsza wieczorna Korespondencya Austr. 
donosi o nowym przypadku zdarzonym na kolei że­
laznej między Wiedniem a W iener-Neustadt. One- 
gdaj wieczór odjechał z Wiednia osobow ym  P pm ą- 
giem 4ty batalion p u łk u  p iech o ty  W . księc ia  ic a 
la W drodze pociąg te n  wpadł na pociąg towaro­
wy. M achina pierwszego pociągu została mocno U- 
szkodzoną, 3 wozy towarowe i 4 osobowe zdruzgo­
tane. Czterech wojskowych i dwóch od kolei zostało 
zabitych, a 30 ludzi mniej więcej ciężko ranionych. 
Tych ostatnich przywieziono zaraz do Wiednia pod- 
wodami. W ładza zarządziła natychmiast śledztwo 
dla zbadania czyjej winie przypisać należy to nie­
szczęście. Wypadek ten zdarzyć się miał między
9tą a lOtą wieczorem. .

— O est.Ztg  pisze: Dowiadujemy się z zupełnie wia- 
rogodnego źród ła , że wbrew twierdzeniom jednego 
z pism tutejszych, stan układów prowadzonych mię­
dzy Wiedniem a Rzymem, jak nateraz nie daje je ­
szcze nadziei rychłego zawarcia konkordatu (patrz 
list (w) z Wiednia). Komissya postępuje w rozbiera­
niu pytań z roztropnością odpowiednią przedmiotowi; 
składa się ona jak wiadomo z przełożonego JExc. 
prezydenta rady państwa bar. Kiibecka i członków: 
JJEExc. ministrów bar. Bacha i hr. Thuna tudzież 
księcia Arcybiskupa Rauschera i członka rady pań-

jak Zawisza Czarny? Jest ich wiele ciemnych i to bar­
dzo ciemnych, nieprzeczę, ale takiego Czarnego, jak 
tamten, z pewnością już niema!—

Cholera dotąd jeszcze niemoże się zdecydować sta­
nowczo i gra z nami jak w papiery na giełdzie. To po­
dnosi liczbę oflar do 40 lub 50 osób, to znowu obni­
ż a ją  do 30, i ani się rozwija mocniej, ani też ustaje. 
Najlepiejby jednak zrobiła, gdyby papiery swoje wyco­
fała z obiegu i giełdę zamknęła. Że nieostrożność jest 
najgłówniejszym powodem, najlepiej nam dowodzą sta­
tystyczne wykazy, oglaszane po tutejszych gazetach. 
Z nich to widzimy, 12 oąjwięcej przypada ofiar po ka­
żdej niedzieli, gdzie rozweselona czeladka i w ogóle 
klassa zabrobkująca daleko więcej znajduje powodów 
do zbytku, jak w dnie poświęcone pracy.

Wybornie sobie w podobnym przypadku postąpił je­
den z prowincyonalnych zwierzchników. Uważał bowiem 
że w mieście, w którem przewodniczy, więcęj zapada po 
każdąj sobocie osób jak w ciągu dni UW0”, a do tego 
jeszcze tylko z wyznania Izraelskiego. Badając to bliżej, 
powziął przekonanie, że ponieważ W szabas mewolno 
gotować, przeto pożywają tylko samą strawę zimną, 
a używszy jak zwykle za napój wody, rozprzestrzeniają 
cholerę.

Zawoławszy tedy miąjscowego rabina, dał mu do 
wyboru dwie drogi; albo wymożenie na żydach, ażeby 
gotowali i posilali się strawą ciepłą, albo zaprzestanie 
zgromadzania się w sobotę w bożnicy, czego im najsu­
rowiej zabroni.

Trafiwszy jednak na rozsądnego rabina, dopiął swe­
go celu. Przenieśli bowiem gotowanie nad zakaz zgro-

stwa Salvottego. Skład jej jest dostateczną rękojmią, 
że tak pod względem niepodległości kościoła jako 
i praw państwa, następnie wolności sumienia, a ró­
wnej opieki nad wyznaniami, spodziewać się należy
skutku zadawalniającego.

  Messag. di Modena powiada, że wiadomość
podana przez dziennik Bilancia, jakoby w obwodzie 
Reggio zbrojne bandy usiłowały wtargnąć do Par­
m y  i źe w podziemnej jednej pieczarze znaleziono 
70 ludzi uzbrojonych w puginały, zupełnie jest ba­
jeczną. W ostatnim kwartale zaledwie kilka zdarzy­
ło się tam napadów najpodlejszego rodzaju.

—Dziennik ankoński Pneno  z 26go z. m. zamie­
szcza obwieszczenie c. k. jen. hr. Hoyos komendanta 
miasta i twierdzy, z zagrożeniem, iż za naruszenie 
spokojności nocną porą, tudzież za trzymanie otwar­
tych kawiarń i szynków po godzinie naznaczonej, 
wymierzane będą kary przez sąd wojskowy-

— Gaz. Jryest. opowiada obszernie o czynnościach 
komissyi wysłanej z Dalmacyi do Albanii celem zba­
dania, jak dalece pogłoska o wybuchłej tam dżumie 
jest prawdziwa. Komissya ta przekonała się, że każ­
da z osób o których mniemano, źe tej chorobie u- 
legły, umarła z innej zupełnie przyczyny. Pogłoska 
zapewne ztąd powstała, źe wypadki te śmierci na­
stąpiły w skutku spożycia mięsa z chorego barana.

— Magistrat miasta Tryestu wydał orzeczenie 
przeciw lekarzowi Dr. Mario Roćca z zabronieniem 
mu wykonywania praktyki lekarskiej w całej monar­
chii z powodu, iż bez wiedzy i zezwolenia władzy 
wydalił się z miasta w czasie panującej cholery i 
na wezwanie jej nie powrócił.

— Na czele części nieurzędowej w Gazecie wie­
deńskiej znajduje się w języku francuskim wezwa­
nie poselstwa francuskiego zamieszkałych lub prze­
jezdnych przez Wiedeń Francuzów, na nabożeństwo 
uroczyste w d. 15 b. m. do kościoła S. Anny dla 
obchodzenia imienin Cesarza Napoleona.

— Fzm. hr. Jellaczycz bar. horwacki bawi obe­
cnie w Berlinie i zamierza zwiedzić wszystkie sto­
lice Europy. Pod nieobecność jego zarząd kraju 
sprawować będzie fmp. hr. Pergen, który dowodzi 
dywizyą wojsk w Horwacyi.

— Radzca legacyi rosyjskiej w Wiedniu p- Pon­
ton mianowany jak wiadomo posłem do Hannoweru, 
odjechał wczoraj na posadę swoją.

— N. Pan nakazał, aby w przypadkach na uwzglę­
dnienie zasługujących, oficerowie, urzędnicy i sługi 
przy armii uwolnieni być mogą od dalszego udziału 
w pożyczce narodowej. Ci którzy sobie życzą tego 
mają czynić podania eskomptowane do właściwych 
komend sw oich, które z opiniami swemi prześlą je 
do naczelnej komendy armii.

— Towarzystwo żeglugi parowej „Lloyda“ roz­
pocznie na nowo wysyłać parowce między Galaczem 
i Konstantynopolem w związku ze statkami dunaj- 
skieini idącemi z Wiednia do Galaczu. Żegluga ta 
była jak wiadomo przerwana w skutku wojny.

K ró lestw o  P o lsk ie .
Gazeta Rządowa  p isze: Cesarz w skutku przed­

stawienia JO. księcia namiestnika Królestwa, najmi- 
fościwiej rozkazać raczył, Juliana Owsiannego, w r . 
1853 za przestępstwo polityczne zesłanego do robót 
ciężkich w zakładach w Syberyi na lat trzy, uwol­
nić od robót rzeczonych, z pozostawieniem w Sy­
beryi na osiedleniu, jeżeli obecne postępowanie jego 
i sposób myślenia są dobre.

H iszpan ia .
Times podaje następującą korespondencyę z Pa­

ryża pod dniem 8 sierpnia: Książe Levis i p. Cha-
pot publicznie wyrzekają się w Constilutionnelu ról 
jakie im memorandum  jenerała Elio naznacza Ale 
cóż znaczy odwołanie tych panów? Dokument ten 
cały w języku hiszpańskim, znajduje się w rękach 
jen. Elio. Jenerał ten jeszcze jest w Paryżu lub 
niedaleko Paryża, i do niego to odnosi się protesta- 
cya księcia Levis i p. Chapot. Dla czegóż nieza- 
przeczył on dotąd autentyczności memorandum, zna­
lezionego pomiędzy jego papierami? Dla tego jak 
się zdaje, źe dokument ten jest autentycznym. 

Jenerał niebyłby sobie zapewne pozwolił składać

tak ważnego księciu swemu sprawozdania, gdyby 
niepolegało na niezaprzeczonych faktach. Ciekawą 
jest rzeczą, źe jenera ł ten sam dał klucz do od­
czytania memorandum, powyżej bowiem cyfer wy­
pisał przez szczególną nieprzezorność całe nazwi­
ska osób przedstawionych przez też, i tak liczba 
126 oznaczała Chambord, 332 Cabrera itd.

Memorandum  wspomnione nie samo tylko odkry- 
tem zostało pomiędzy papierami jenerała Elio. Znaj­
dowały się tam także listy niesłychanie ważne do­
tąd zupełnie nieznane, a które może wypadnie przez 
czas jakiś przed publicznością trzymać w tajemnicy.

Oto kilka słów z listu pisanego po hiszpańsku 
przez hr. Montemolin do tegoż jenerała. Datowany 
on jest z Neapolu 20go listopada z. r.:

„Kochany przyjacielu!
„Statek z powodu niepogody niemógł wczoraj od­

płynąć. Cabrera ci powie gdy go zobaczysz, cze­
go się spodziewać możemy od Rosyi . . . .

Aby usunąć wszystkie twoje skrupuły, proszę cię, 
abyś objaśnił o tern tych, którzy do naszego należeli 
zgromadzenia.

„Ukłony od Karoliny. (Żony hr. Montemolin). W ie- 
rz a j, źo jestem jak zawsze dla ciebie z przychyl­
nością. Carlos L u isu.

Miejsce punktami zapełnione zawierało ustępy naj­
większej wagi, których ogłoszenie w tej chwili zwi 
chnąćby mogło plan zrobiony przez rząd hiszpań­
ski w celu zapobieżenia wojnie domowej)

K raje N adbałtyck ie.
Urzędowy raport angielski o napadzie na składy 

rosyjskie na wyspie Kotka podpisany przez kapitana 
Yelvertona na pokładzie okrętu „Arrogant" przy uj­
ściu Kimeny w d. 28 lipca, powiada w krótkości co 
następuje: Kapitan angielski miał oprócz swojego 
okrętu „Kossak14 i „Magicienne" 4ry szalupy mo­
ździerzowe i 26go t. m. stanął pod wyspą Kotką. 
Statki moździerzowe ustawił zdała strzału i dał im 
do obrony 2 łodzie działowe, a sam udał się ku 
zachodniej stronie wyspy, żeby zburzyć most łączący 
wyspę z lądem i przeciąć tym sposobem komunika- 
cyę załodze wyspy i przeszkodzić nadejściu posił­
ków. Kapitan Siltart wtargnął w cieśninę i most 
zburzył. Okręty stanęły potem w takiem miejscu, 
żeby działa ich ostrzeliwać mogły drogę wiodącą 
do warowni Hogforsholtn i cieśninę oddzielającą 
wyspo od lądu. Następnie kap. Lowder i 3oh poru­
czników wysiadło na ląd z wojskiem lnorskiem lecz 
nie zastali żadnego oporu; zapewne załoga zawczasu 
uprzedzona opuściła wyspę, zostawiwszy znaczne 
zapasy wojenne, które puszczono z dymem. Naza­
jutrz dzieło zniszczenia ukończono z wszelką ostro­
żnością, albowiem nieprzyjaciel kilka razy przed­
siębrał rekonesanse, jak gdyby napowrót chciał 
wyspę opanować. Ogień z budynków rządowych u— 

I dzielił się wszakże miastu i znaczną część onego 
u s z k o d z i ł ,  kościół zdołano tylko ocalić. Spis spalo­
nych budynków publicznych zaw iera: 2 koszary ja ­
zdy, 2 koszary piechoty, 4 magazyny, 4 oddzielne 
strażnice, 4 domy ze składami wojskowemi, 6 in­
nych zabudowań i kilka warsztatowych budynków.

—- National Z tg  donosi z Hamburga 8go. Dowia­
dują się tutaj z nadbrzeża finlandzkiego, iż w dniu 
25 lipca, trzy duże okręty wojenne stanęły przed 
portem Rautno i natychmiast silny rozpoczęły ogień, 
wskutku czego magazyny położone nad brzegiem, 
w których zapasy wartały około 50,000 rsr., tudzież 
statki w porcie stojące, zupełnie zburzonemi zo­
stały. Na wielu statkach zatopionych, odpifowano 
maszty nad wodą sterczące. Miasto nic nieucierpiało, 
lubo kilka rakiet do niego wpadło. Za dawniejszych 
tam odwiedzin, Anglicy po niejakim parlamentowa- 
niu z miejscowemi władzami, wpadli w zasadzkę i 
stracili kilku ludzi, tak iż musieli zaniechać wów­
czas zamiarów swoich.

— Tworzenie skandynawskiej legii cudzoziemskiej 
na koszt Anglii, staje się coraz do prawdy P0**0- 
bniejszem. Znany w Szwecyi deinokrat Dr. Munck 
of Rosenshild który się zobowiązał dostarczyć do 
tej legii 12,000 ludzi przybył ze Szwecyi do Ham­
burga a ztamtąd udaje się do Londynu żeby zawrzeć

kontrakt stanowczy, którego przedugodne punkta już
piśmiennie ułoźonemi zostały. Dr. Munck ma ogro­
mny wpływ na klassę robotników w ojczyźnie swojej, 
jako prezes komitetu centralnego wszystkich stowa­
rzyszeń robotników, przeto nie wątpię, że zamiar 
jego powiedzie się, zwłaszcza źe pomiędzy mło­
dzieżą szwedzką plan legii tej uważany jest jako 
wstęp do przymierza Szwecyi z Zachodem przeciw­
ko Rosyi.

—  Okręt „Jupiter" przybyły do Gdańska lOgo 
opuścił flotę pod Nargen 7go i doniósł, że takowa 
w większej części popłynęła pod Sweaborg, gdyż 
postanowiono bombardować tę twierdzę nazajutrz 
tojest 8go.

— Gazeta Królewiecka donosi, że szlachta kur- 
landzka która na lato zwykła się wynosić nad morze 
do letnich domków dla używania kąpieli morskich, 
opuściła takowe nagle wynosząc się do miast i wsi 
w głębi kraju, albowiem rozeszła się była wieść, 
iż Anglicy gotują się uderzyć na Windawę i nie­
które wsie nadbrzeżne nie są już przed niemi bez­
pieczne.

— W edług prywatnych doniesień ze Szwecyi, 
Anglicy spalili 24go z. m. we wsi Kniwaniemi o 7 */a 
mil od miasta Tornea na samym północnym krańcu 
odnogi botnickiej 4 większe jachty, z których jeden 
tylko był naładowany, ale chłopi fińscy uzbrojeni 
w strzelby i ukryci w lesie blisko brzegu , ubili im 
jednego oficera i 7 marynarzy.

—  Z pod Kronstadtu donoszą Hamb. Nachr. 23go 
z. m.: Wczoraj przybył tu okręt „Tartar44 z dwoma 
statkami angielskiemi z węglem, zkąd wnosić mo­
żna , iż nie prędko stacyę tę opuszczą Anglicy. 
„Tartar44 miał przynieść wiadomość, źe w czasie 
rekognoskowania Sweaborgu machina piekielna ro­
syjska zraniła ciężko kilku wyższych oficerów. Nie 
wiadomo wszakże czy to prawda.

Tenże dziennik z przed Rewia 2go sierpnia do­
nosi: Stoi tu wielka liczba okrętów wojennych, mię­
dzy niemi admiralskie francuski i angielski. W cza­
sie pogody wydaje się , jakby się było w jakim 
wielkim porcie, tak blisko jeden okręt drugiego, 
małe parowce krążą jak rotinańskie łó d k i, i ruch 
panuje tu wielki. Z okrętów francuskich około 400 
ludzi jest na lądzie zajętych ścinaniem drzewa i o - 
ciosywaniem go , robią bowiem ściany obronne na 
łodzie działowe; wielką także ilość koszów oko­
powych plotą. Lodzie działowe przybyły tu z okrę­
tem „Edinburgh" z Helsingfors, lecz powiadają, źe 
wszystkie statki drobne wrócą tam za kilka dni.

Dalej dziennik ten ifonosi z Helsingfors z 31 z. 
in. W edług wszelkiego prawdopodobieństwa mają 
tu pierwszy uczynić zamach na warownie rosyjskie; 
stoi tu kilka okrętów liniowych, a onegdaj przybył 
tu „Edinburgh" z 7 łodźmi działowemi; spodzie­
wają się zaś wszystkich łodzi działowych i moź­
dzierzowych, bo jeźli przygotowania nie zwodzą, 
przyjdzie niezadługo do jakichś kroków.

— Z Nystadt z Finlandyi donoszą, że 28go lipca 
nad ranem wybuchł tam pożar, który zniszczył 93 
domów tojest trzecią część miasta.

—- W  Paryżu obiegała 9go pogłoska o napadzie 
w dniu 4  b. m. na Rewel i bombardowaniu, ale 
wiadomość to płonna, bylibyśmy ją  bowiem wcze­
śniej mieli przez Gdańsk i Berlin.

Kraje Czarnomorskie.
Nie nadeszły do tej chwili żadne świeże depesze 

telegraficzne z pod Sebastopola; ostatnie wiadomo­
ści z 9go sierpnia wczoraj podaliśmy; nie doszła 
jeszcze do nas żadna rządowa depesza, któraby po­
twierdzała pogłoskę, źe sprzymierzeni już rozpo­
częli szturm Korabelnai.— Szczegółowy opis wypad- 
kow na krymskim teatrze wojennym posunąć może­
my do 2. lipca, do tego bowiem dnia sięgają listy 
prywatne z południowego pola walki i raport urzę­
dowy jenerała Sunpsona. Nie opisują one wpra­
wdzie żadnych wielkich zdarzeń, gdyż takowe nie 
miały miejsca, ale zawierają kilka szczegółów o ży­
ciu obozowem pod Sebastopolem, okazujących jakim 
wybornym duchem i zgodą tchną wojska sprzymie­
rzone, lub w krótkich słowach kreślą postęp oblę­
żenia, albo przedstawiają smutny stan Turcyi.

madzania się w bożnicy, i cholera natychmiast zmniej­
szać się zaczęła. Oprócz tego użył także energicznych 
środków dla zapobieżenia używaniu surowizn, tępiąc 
po ogrodach wszędzie ogórki, co także nadzwyczajnie 
przyłożyło się do usunięcia zgubnej epidemii. Wszystko 
to było w Lublinie i dziś] jest już tam niemal zupełnie 
dobrze. —

Cała prowineya zostaje pod wpływem zachwytu. A- 
polinary Kątski skrzypek gra na wszystkie strony, to 
na koncertach, na których zarzucany bywa kwiatami, 
to nakoniec po kościołach. Obecnie grać będzie w cu­
downym Częstochowskim kościele w czasie wielkiego 
na Wniebowzięcie odpustu, na który tysiące ludu ze 
wszech stron nadciąga. Rzadko zasłużony i wielki pra­
wdziwie człowiek doznał takiego przyjęcia jakiego Kąt­
ski doświadcza: zagadka łatwa do rozwiązania nietylko 
dla psychologów. 0

Wzmianki w urzędowych aktach angielskich 
o Polakach w Anglii w XV wieku.

W kodexie dyplomatycznym angielskim, Tomasza 
tyrnera, pocj tytułem: Foedera Conventiones et acta 

pu  ica inter Rcges Angliae et alios quosvis Im pera- 
tores, reges... ab anno 1101 ad nostra usque tempora 
liabita aut tractata. Londyn 1 7 0 4 -3 5  (20 tomów in 
folio) nąj awniejsze wzmianki o Polakach sięgają po­
czątków XV wieku. ‘

I ta k :  3 lutego 1428 r. za panowania małoletniego 
Henryka VI z domu Plantagenetow, w Anglii, wydano

postanowienie zapłacenia Janowi hrabiemu Oxfordzkie- 
mu, dwudziestu grzywien, tytułem wynagrodzenia, za 
naszyjnik złoty,_ który król (czy sześcioletni Henryk, 
czy Rejent książę Bedford) własnemi rękami zdjął z po- 
mienionego hrabiego, a oddał niejakiemu Jakubowi de 
Balalanez rycerzowi z Królestwa Polskiego (cuidam  
Jacobo de Balalanez de Regno Poloniae militi). Na­
zwisko oczywiście przekręcone i trudno byłoby natrafić na 
ślad tego znakomitego polskiego rycerza z czasów Włady­
sława Jagiełły. Można było przypuścić, że Balalanez 
znaczyć ma Polanice, a że pod tą nazwą familii u nas 
nie było, pomiędzy kasztelanami Połanieckiemi, owego 
Jakóba  szukać należy. Ale od r. 1413 do 1430, kasztela­
nem Połanieckim był Stanisław Gamrat. Z podobień­
stwa nazwisk Balowie z  Nowego Tańca h. Gozdawa 
i Baliccy  h. Topor, byliby najbliżsi; ale chociaż te 
rodziny miały już w owym czasie rycerzy znakomitych, 
nie napotykamy pomiędzy nimi żadnego Jakóba.

Niejaki Jacussius de Balalanka (Ja ku sz  z B ia ło ­
łęki)  podpisał jako świadek w Łomży, przywilej Jana 
Starszego księcia Mazowieckiego, (ob. K odex Dyplom. 
Polski 1 om I str. 292. Oryg. w archiwum głównym 
Król Nr. 608). Tyle skazówek na teraz, a może się 
uda kiedyś co pewniąjszego wynaleźć. W r. 1458, 36 
panowania swojego, a 37 życia, Henryk VI kroi an­
gielski wydał następujący rozkaz, który tu w przekła­
dzie z łacińskiego języka podajemy:

„Wiadomo czynimy, iż ze strony Jerzego M orstei- 
na (exparte Georii Morsteyn) z Krakowa (de Craco- 
we) w Królestwie Polskiem dowiedzieliśmy się, iż on 
zamyśla przywieść do naszego Królestwa Angielskiego,

jakiś wielki kosztowny kamień pospolicie zwany rubi­
nem (a rubie) ważący 214 karatów; a to dla sprzeda­
nia onego bądź nam, bądź jakiąj innej osobie stanu 
wtem  państwie. Mając wzgląd na jego proźbę, ze 
szczególnąj łaski naszej dozwoliliśmy rzeczonemu J e ­
rzemu do pomienionego królestwa bez przeszkody przy­
być, i wyżej wzmiankowany kamień z sobą przywieść, 
nie płacąc żadnego cła ani myta dopóki kamienia tego 
nie sprzeda. A jeżeli rzeczony Jerzy  kamienia tego nie 
będzie mógł sprzedać, .wolno będzie temuż Jerzem u  
kamień swój z państwa naszego wywieść nie płacąc 
za niego żadnego cła ani myta; wbrew prawom lub 
rozporządzeniom temu przeciwnym— P0d warunkiem je ­
dnak iż rzeczony Jerzy  za przybyciem do naszego pań­
stwa, kamień ten Nam i najukochańszej małżonce na- 
sząj M ałgorzacie  Krolowej angielskiej pokaże i przed­
stawi dla dowiedzenia się 0 woli naszej.

Byf0 2 I 5re;ki?y Wrzała w Anglii
czr r ,  ■ i włain- J b ’ to jest domów Lankastru i

• rn’i k n ie i  r ™ i f y orzata Andegaweńska, która mę- 
S w Z  ł ' ? ’ odnieśl1 byli znakomitą porażkę.
sztynowskieeo • y, ,wyśledzió losy teg0 rubina Mor'
czy wzięli eo V kupiła g0 krolowa Mafgorzata,
Tudornm » Borkowie po Lankastrach, czy przekazali 
mu i 21,1 !?astCPnie Sztuartom, i domowi Brunświckie- 
tów w Ja ° W wieIki i kosztowny kamień, 214 kara- 

az4cy, zdobi dziś koronę królowej Wiktoryi?
A . P .



CAS z Środy 15 Sierpnia 1855. 3
London Gazette podaje następujący raport jenera­

ła Simpson do ministra wojny:
„Pod Sebastopolem 28go lipca. Milordzie, nic 

nie mam ważnego do doniesienia, bo nic takiego 
nie zaszło od daty mojej depeszy z 24go t. m. 
Umacniamy i wykończamy nasze roboty oblęźnicze 
naprzód wysunięte, które są już tak zbliżone do 
szańców nieprzyjacielskich, iż straty nasze, wyzna­
ję to ze smutkiem, muszą być koniecznie znaczne- 
mi. Nieprzyjaciel okazuje wielką czynność w po­
większaniu środków obrony i wzmacnianiu szańców, 
oraz powiększa przewóz zapasów wojennyc z pół­
nocnej połowy twierdzy do południowej. Cholera 
prawie zupełnie ustała w armii. Mam zaszczyt ltd.

Jenerał-porucznik naczelnie dowodzący, Sunpson.
Journal de C o n s ta n t in o p le  podaje następujący list:

Bałakław a 26go lipca. Czynią tu  c iąg le  sp rzy m ie ­
rzen i p rzygo tow an ia  do now ego  w ie lk iego  sz tu rm u
1 przeprowadzają wciąż amunicyą i kosze szańcowe 
do przekopów. Wielu z wojsk piemonckich przed­
stawiło podania żądając udziału w przyszłym sztur- 
mie.

Powszechnie rozmawiają w obozie o śmiałych 
szpiegach rosyjskich, którzy zwiedzili przekopy 
angielskie przebrawszy się w mundury francuskie, 
a znów udając Anglików przechadzali się w prze­
kopach francuskich. Niedawno trzy osoby, z któ­
rych jedna zdawała się być oficerem angielskim, 
przybyły konno do obozu francuskiego i przejeż­
dżały się po nim jakby dla zaspokojenia swojej 
ciekawości. Zatrzymawszy się przy muzyce wojsko­
wej wdały się w rozmowę z jakimś oficerem fran­
cuskim. Rozmawiali z nim szeroko o oblężeniu, o 
przyszłych działaniach podzielając jego nadzieje i 
widoki. Nakoniec prosili aby im zagrano aryą P ar- 
lant pour la Syrie. Natychmiast spełniono ich ży­
czenie, a Anglicy ci oddalili się oświadczając naj­
piękniejsze podziękowania. Zaledwie znikli z obozu 
gdy przypędził galopem adjutant połowy z rozkazem 
uwięzienia trzech turystów; z rysopisu osób mają­
cych być uwięzioneini poznano, iż są to ciź sami 
grzeczni Anglicy, którzy okazywali się tak przy- 
chylnemi Francuzom. Nie wiem czy ich ujęto. Aby 
na przyszł; ść zabezpieczyć się przed odwiedzinami 
podobnych szpiegów, zabroniono zbliżać się do o- 
bozów bez szczególnego pozwolenia.

W ojskom  sto jącym  w  dolinie C zarnej czas p ły n ie  
p rzy jem n ie : obozują w  zielonej d o lin ie , oddychając 
najśw ieższem  pow ietrzem  i używ ając  w szelk ich  p rzy ­
jem ności życia w ie jsk ieg o ; u d e rzen ia  R osyan w  tej 
s tro n ie  n ic obaw iają się zupe łn ie . O gólnie życie  o -  
bozow e zm ien iło  sw oją  postać od roku . W idać  n a ­
w e t gdzie  n iegdz ie  p iękne kw iaty  i ja rzy n y ; a w arty  
sto ją  pod m ałem i d aszk am i, chron iącem i je  od p ro ­
m ieni s ło n eczn y ch . W ieczo rem  obóz p rzedstaw ia  n a ­
d e r  ożyw iony o b r a z : p rzed  nam iotam i s to ją  kó łk a  
ro zm aw iających  oficerów  i żo łn ie rzy , je d n i odw ie­
dzają  się naw zajem  w  nam io tach , inni idą na p rz e ­
chadzkę na w yżyny p rzed  In k e rm an em , lub ku  Ka­
m yszow i , k tó ry  ciąg le  w re  lu d źm i, ok rę tam i i ży ­
ciem  W  w ojsku  panu je  najw iększa  jed n o ść  i zgoda: 
F ran cu z i A nglicy  i W ło ch y  p rzechadza ją  się razem

ująwszy się pod
p o n o w y .

f e w i « f i s  oT’J b o  dod.jo wesołości i rze -
5 d  ich umysłowi. W ^
kieso Dwaj Armeńczycy z a ł o ż y l i  kawiarnie, w kto
2  Turcy i oficerowie zachodni zasiadłszy kołem 
palą nargile. Pod murami Sebastopolu spotkały się 
wschodnie i zachodnie życie i wraz postępują. Jazda 
na kolei żelaznej jest w pełnym rozwoju i w tera­
źniejszych upałach czyni wielkie usługi. Telegrafy 
pracują ciągle, iskrami piszą depesze, których treść 
wiedzą tylko wodzowie. Na linii oblęźniczej strony 
walczące z sobą stoją tak blisko, iż na najmniejszy 
ruch przeciwnika wszystko chwyta za broń. Rosya- 
nie przygotowali się na stanowcze z naszej strony 
uderzenie i wszystkie archiwa, kosztowności, sprzęty 
kościelne przewieźli z południowej połowy Seba- 
stopola do północnej. Na morzu Azowskiem panuje 
spokojność. W  wojsku tureckiem stojącem w Kerczu 
zdarzyło się kilka przypadków cholery; lecz mniej 
się jej obawiają niż naprzykrzonych komarów lata­
jących niezliczonemi tłumami."

Frem den-Blatt z 12go sierpnia podaje następu­
jący ważny list z Warny, który zamieszczamy nie 
ręcząc za prawdziwość wiadomości w nim zawar- 
ty ch ; .

„ W arna 3go sierpnia. Nakoniec mogę wam do­
nieść pewną przyczynę, która spowodowała odjazd 
Omera paszy z Krymu do Konstantynopola. Miał 
on cierpką sprzeczkę z jenerałem  Pelissierem, gdy 
na radzie wojennej krytykować zaczął jego plany. 
Na zarzuty i rady Omera paszy odpowiedział ostro 
Pelissier: Niepotrzebuję żadnej tureckiej rady i tu­
reckich wodzów, ale tylko tureckich żołnierzy, na 
których ciągle oczekuję. Po tej kłótni, Omer pa­
sza wraz z całym swym sztabem odpłynął z Kry­
mu i zaniósł swoją skargę przed Sułtana. Teraz 
oczekują jak w Paryżu rozstrzygną tę przykrą spra­
w ę, a Omer pasza wzbraniający się powrócić na 
swoje dawne stanowisko w Krymie, nie wie jeszcze 
sam, czy obejmie dowództwo nad Dunajem czy 
w Anatolii".

T enże  sam dziennik zamieszcza następujące w ia­
domości z Konstantynopola nadeszłe pocztą lądową:

„ Konstantynopol 2go sierpnia. Zycie w Konstan­
tynopolu stało się nieznośnem. Pożary, morderstwa, 
rozboje i gwałty,* idące i od wierzchu spółeczeń- 
stwa i od dołu, są w porządku dziennym. Policya 
jest w rekach Francuzów; sądownictwo sprawują 
Anglicy. Żandarm francuzki nietylko czuwa nad ży­
ciem i bezpieczeństwem na ulicy, lecz wchodzi na­
wet do haremu Turka, bezczeszcząc (w przekona­

niu tureckiem) ten nietykalny przybytek muzułma­
nina. Wydarzy się jakakolwiek sprawa, natychmiast 
miesza się do niej angielski poseł, sekretarz, tłu ­
macz, lub jakakolwiek osoba urzędowa angielska. 
Wówczas sumarycznie wszystko jest rozsądzane. 
Niesłusznie uważają lorda Palmerstona za najpotę­
żniejszego męża w Anglii. Najważniejszą i najwię- 
cej^ władną osobą Wielkiej Brytanii jest lord Red- 
clifle, za którym są dwie-trzecie części człon­
ków wyższej i niższej Izby angielskiej, i który 
prawie samowładnie rządzi w Konstantynopolu. I 
jakiż obraz przedstawia dzisiaj wnętrze Turcyi? 
Gdy kto, przypatrzywszy się z bliska stosunkom 
chrześcian i Turków, oraz walce jaką tak jedni jak 
drudzy toczyć muszą z wspólną biedą i nieszczę­
ściem, chciałby ten smutny obraz przedstawić, wy­
padnie mu pióro z ręki! (Mówiliśmy już nie raz 
w piśmie naszein o smutnym dziś stanie upadku i 
rozpadaniu się tureckiego państwa, gdy wygasł duch 
jeg o , a Islam będący zasadą organiczną wszystkich 
jego stosunków politycznych i społecznych, ostać 
się obok cywilizacyi europejskiej nie może; lecz 
przedstawienie w tym liście samowładnych angiel­
skich i francuskich rządów w Turcyi, uważamy za 
stronnicze, szczególniej z powodu zamilczenia przy­
czyn, dla których państwa zachodnie muszą się 
mieszać do wewnętrznego zarządu Turcyi. P. R. cz.j 
„Omer pasza przekonał się teraz naocznie o zamę­
cie w rządzie państwa. Turecka armia nad Du­
najem prawie jak nie istnieje (?), Armenia i Ana­
tolia mogą się stać lada chwila zdobyczą Rosyan. 
(Wykazaliśmy w Czasie z Igo sierpnia dla czego 
teraz, gdy flota sprzymierzona panuje na morzu 
Czarnem, Rosyanie nie mogą opanować Anatolii, a 
dzisiejsza wyprawa ich w Azyi mniejszej ograniczyć 
się musi, w razie pomyślnym, na zajęciu Armenii, 
górnej płaszczyzny Karsu, będącej zawsze ważną 
dla nich zdobyczą, olbrzymią naturalną tw ierdzą, 
z której zagrażać będą całej Turcyi Azyatyckiej i 
Persyi. P. R. Cz.) Lord Redeliffe chce ocalić Azyą 
mniejszą posyłając tam jenerała \iyian. Jenerałowie 
angielscy Vivian i Smith radzą teraz w Batum jakim 
sposobem ocalić Kars, odeprzeć armią rosyjską z pod 
tej twierdzy i wyprzeć ją  z granic tureckich." 1

Mrenifea miajseswa i zagraniczna.
—  P . Józef Mayr członek orkiestry nadwornej opery 

w Wiedniu otrzymał patent swobody na wynaleziony przez 
siebie narząd elektro-magnetyczny do dawania taktu w or­
kiestrze. Każdy muzyk będzie miał przed pulpitem swoim 
dawany takt ten sam zupełnie, jaki dyrektor orkiestry ze­
chce utrzymywać.

—  Milit. Z tg  opowiada anegdotę z r. 1815 . Dwóch 
kapitanów spotkało się w W iedniu po długiem niewidze 
niu. Przywitawszy się, pyta jeden drugiego co tu robi. 
A. wrócił z niewoli, a ponieważ pieniądze kompanijne 
miał przy sobie i takowe mn zabrano, zwrócić je  musi, 
albowiem powinien je  był mieć przy bagażach. B. był 
w przeciwnem położeniu, i on sfcracił pieniądze kompa­
nijne i musi je  w rócić, gdyż zamiast przy sobie, miał je  
przy bagażach , które wpadły w ręce nieprzyjaciela. Obaj 
kapitanowie stawają razem w biórze nadwornśj rady wo- 
jennój. A. naprzód głos zabiera, ale referent zbija go u- 
trzymując, że mu zapłacić przyjdzie; wtedy występuje B. 
z przeciwnem przedstawieniem swojem. Referent niewie- 
dział wtedy co począć, lecz koniec końców, żaden nie 
zapłacił.

-  Czasopismo Didaskalia donosi z Biel ze Szwajca- 
ryi o ważnym wynalazku zrobionym tam przez jednego 
P o laka , którego nazwisko zapewne przekręcono. O wy­
nalazku tym czytamy: P. Koronikolski, Polak, człowiek 
wielkich zdolności i nauki zbudował ruchomą piekarnię, 
wynalazek niezmiernśj wagi w czasach wojennych i nad­
zwyczaj praktycznie urządzony. Piekarnia ta umieszczona 
jest na wozie czterokonnym i tylko trzech ludzi potrze­
buje do obsługi. Przytem dostarcza w ciągu doby 15  do 
20 ,000  funtów zupełnie wypieczonego chleba. Jest tak 
oszczędnie zbudowaną co do miejsca, że ma nawet su­
szarnię na drzewo. Piekarnia ta  jes t tak szczególnie u- 
rządzoną, że mało drzewa na opał potrzebuje. Po oiby- 
ciu próśb reprezentanci Francyi i Anglii natychmiast prze­
słali o tern raporta do rządów swoich i do wynalazcy 
bardzo pochlebne napisali listy. Naczelnik militarny szwaj­
carski p. Frei-H erose, robił przez dni kilka doświadcze­
nia z modelem tćj machiny i z zadziwieniem przekonał 
się o ogromnych tego wynalazku skutkach.

—  Roboty około połączenia telegrafem Europy z An­
glią idą śpiesznie. Za kilka tygodni drut wyciągniętym 
już będzie ze stałego lądu Ameryki do St. Johns wNew- 
foundland, gdyż z Londynu już posłano tam druty. W  St. 
Johns założoną będzie stacya na węgle. Jeżeli stanie tam 
parowiec europejski na co potrzebuje 5 —  7 dni i z niego 
telegrafem poślą wiadomość do Nowego-Yorku, b ę d ą  wtem 
mieście czytac depesze europejskie o wypadkach przed ty­
godniem zaszłych. Z Ameryki znacznie wcześnićj będą mo­
gły tą  drogą dochodzić wiadomości, bo w ciągu dni 4 eh.

—  W  Berlinie^ w ogrodzie prywatnym rozwinął się 
teraz w całćj pełni swojój kwiat niezmiernie rzadko kwi­
tnącej rośliny Agave americana, która jak  wieść niesie 
lubo nieprawdziwa, co sto lat raz tylko kwitnie. Łodyga 
kwiatowa ma 14 łokci wysokości i na 3 0 szypułkach 
nosi około 4000  kielichów kwiatowych.

—  W Prusach siedzi w więzieniu obecnie około 6 0,000 
osób sądownie skazanych, nie licząc trzymanych pod śledz­
twem, osadzonych za długi i t . p.

  Bassermann jedna z głównych figur parlamentu
niemieckiego, powróciwszy z Ostendy z kąpiel morskich 
i straciwszy nadzieję wyleczenia się ze ślepoty, którą do- 
tnięty został, odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu 
w Mannheim, gdzie dniem poprzednio ojciec jego ban­
kier i konsul bawarski odprawił swoje złote wesele.

  Dnia 5 sierpnia umarł w Paryżu jenerał hr. Ale­
ksander G irardin, który za restauracyi znakomitą grał 
rolę w towarzyskim świccic* L a  L tcssc zamieściła ne*

krolog jego opisując czyny jego wojenne w sposób ba­
jeczny.

—  A. Chevalier wydał w Paryżu ułożony sposobem 
abecadłowym spis przeróżnych sfałszować jakich się do­
puszczają we Francyi na przedmiotach służących za po­
karm lub napój. Monitor zaleca szczególnie to pismo. 
„Złodziej, który wedrze się nocą do twojego mieszkania, 
mówi autor, i wykradnie ci z biórka pieniądze, mniój 
jest za prawdę godnym kary, niżeli owi truciciele, co 
z zimną krwią fałszują artykuły zwłaszcza mogące przez 
to szkodzić zdrowiu ludzkiemu. Począwszy od chleba a 
skończywszy na cukierkach i truflach wszystko rozmaite 
mi sposobami da się fałszować i fałszowane bywa, aby 
jak mówi autor kilka nieraz centimów zarobić. Osobli­
wie wino, ocet, m lćko, m iód, chleb, sól i t. p. przed­
mioty najwięcój odbytu mające ulegają fałszowaniu pod­
kopującemu zwolna zdrowie i życie konsumentów."

Niesłychane zjawisko powietrzne pojawiło się 1 6 lipca 
pod Heffingen w Luxemburgskióm. Był to meteor ognisto 
wodny w formie ostrosłupu ku ziemi zakończonego. Z szu­
mem i trzaskiem przeleciał on wyrywając najstarsze drze­
wa, porwał w siebie 2 5 stogów siana i spalił je  w sobie, 
a potćm pognawszy po nad lasem, gdzie niejeden dąb 
uszkodził, zniknął rozbiwszy się zapewne między skałami.

—  W  Neapolu nastąpił wybuch w fabryce pistonów, 
w skutku czego 13 osób straciło życie, a 2 5 było ranio • 
nych.

—  Standard powiada, że niedawno ponowił się w mia­
steczku Thirsk szkaradny zwyczaj zdarzający się niegdyś 
w Anglii dość często, to jest sprzedaż żony przez męża. 
Starzec jeden sprzedał swoją młodą żonę za 2 */a szylinga, 
a jak  utrzymują za jćj własną wolą.

—  Temi dniami umarł w Atenach były tryumwir osta- 
tnićj Rzpltej rzymskiój M ariani, który bawił tam od r. 
1849. Duchowieństwo katolickie wzbraniało się towarzy­
szyć ciału jego na cmentarz.

—  D. 1 7 lipca powstał nowy pożar w Stambule który 
zagroził nawet parkowi artyleryi francuskićj. W  czasie po­
żaru przybył na miejsce pasza jeden turecki i usiadł spo­
kojnie z fajką przed namiotami francuskiemi; żeby ztam- 
tąd kierować obroną. Żołnierze wszakże francuscy którzy 
się po europejsku do obrony zabierali i spędzali ludzi do 
pomocy, wypchnęli paszę za bary wraz z jego służbą i 
zmuszali Turków do noszenia wody, a nowość ta  wielce 
oburzyła wyznawców Koranu, nie mogąc się pogodzić 
z pojęciem o fatalizmie.

—  Lekarz jeden wiedeński opowiada w „Tygodniku le­
karskim wiedeńskim" iż w wycieczce swojój na wieś blisko 
stolicy zrobił znajomość przy szklance wina z miejscowym 
chirurgiem. Z zadziwieniem ujrzał wyglądający mu z kie­
szeni stetoskop, z ciekawością więc zapytał g o , czy na­
rzędzia tego używa: „R ęką ale nie uchem", odrzekł chi­
rurg; od chwili kiedy przed trzema laty bogaty jeden chłop 
ze wsi tutejszój zasięgał rady lekarskićj w W iedniu , gdzie 
użyto przy rozpoznaniu choroby stetoskopu, każdy chłop 
żąda koniecznie, żeby go opukać i osłuchać trąbką. Jakże 
niemam używać stetoskopu rzekł chirurg, kiedy mi płacą 
za to za wizytę 10 kr. a bez stetoskopu tylko 6 k r."

—  Lyoński dziennik Salut public powiada, że kilka dni 
temu robotnicy znaleźli na łąkach kobietę wynędzniałą 
z głodu , która posiliwszy się przyznała się po niejakiem 
wahaniu, że się nazywa Nina Lassave, (znana ze stosun­
ków swoich z Fiesehim , a którą po jego straceniu wydzie­
rali sobie właściciele kaw iarń, żeby ściągać przez nią 
gości i grubo jój płacili za to iż siadała za komptoirem 
kawiarnianym). Poszła ona potóm w Anglii za m ąż, ale 
popadłszy w nędzę wróciła do Lyonu o żebraczym kiju i 
o mało że z głodu nie umarła.

km  papierów publicznych i pieniędzy.
ŻPdc.rj. K urta Uleyra/isme z dnia 14go sierpnia: -  

MetaMu 5-proc. 7 5 % . —  Metaliki 5-proc. z r. 1853
92. —  Metf.łiki 
61. —  5-or.

4 ys-proten. 6 6 % Metaliki 4 -procent 
, .  s 1352 r. —  — . 2 % -p r. 8 4 % —l„7,r i o 1, t. *  /lai

* 3 1830  r. 2 50 . 802 . —  Poiyczka

T m o  a '15' 00- u Vl6- ~  dt°  4 % -Pr o c 67 ’% 0. - d t o  
4“Pr *90 /a —  Augsburg 1 1 7 l/8. —  Londyn 11 

' * 1 3 5 % . —  Akcye Bankowa 962. —
KOi. ia l. pdła, —  Fordy u. — .  Pożycska

* t. 1351 lit. A  B> —  OstrDonau-Daaipfaoh. —
■ASras z 14 sierpnia. Bankn. ans. i .  9 5 %

p acą 94  —. p ru3kj kurant iąd . 1 1 0 %  plącą 11 o.
RC'k> ar. nowe iąd . 104 płacą. 103. —  Cwaucygierj 
nowe i. i i 3 p jac ł 1 1 2 %  —  Owancyg. stare iąd . 118 
pł. 112 /4, —  Imper. i .  8 5 % , pł. o 5 % .—  Dukaty austr. 
hol. iąd . 2 0 %  pł. 2 0 % . — 2 0-franki i. 8 5 %  pł. 3 5 % . 
Listy tast. poi. iąd . 1 0 1 %  płac. 10 0 ’/a—  List zast. gal. 
ż- 93 2 pł. 93 % . —  Obligi Indeum. ł .  72 pł. 71.

d. 11 sierp. Dukat holend. 5 sir. 
kr. 28. —  Dukat ces. 5 słr. 30 kr, —  Półimperyał ros. 
9 słr. 2 8 kr. —  Rubel ros. 1 słr. 4 9 kr. —  Talar pru­
ski 1 j„ir . 4 6 kr. —  Poiaki kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
2 0 kr. ■—. iiuj.a | j st. Ias t w gaj. „tao. Instytucie kredy­
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 93
kv- w. k. —  Sprzedał 100 po złr. 93 kr. 45 __
Dawkł za i oo złr.  kr. — . —  Żądał złr. 9 3 kr. 80.

fciSM*8 W ieueEaSiki z d. 13 sierpnia. M etaliki 7 6 % . 
Nowa pożyczka 6 0 % . —  Akcye Banku wiedeńs. 9 6 1 . 
Akcye kolei Żelazn, półn. 19 i  % • —  Agio od złota 2 2 7/8, 
od srebra 2 0 % —  Oblig. uwoln. grunt. 70. — Poiy- 
czka ostatnia narodowa 8 1 % .

H.uS'h r u d a w s k i  z d. lSgo  sierpnia. Banknoty 
austr. 87>/4 ż. 90 “ / l a d. Bank. po lsk .91% ż. — Listy ;nat. 
polak, dawne 9 1 %  d. now. 91 d. —  Listy zast. pozn 
4 -proc. 1 0 2 %  i.9 4 % d . dto. 3 % -proc. 9 4 “ %  ż. —  Kolój 
Krakow, górn. Szląska 86%  ż.

S e b a s t o p o l  10 sierpnia lOta godzina wieczór. 
■ S • i ' donosi : Nic nowego. Ogień nieprzy- 
jacie ski je s t umiarkowany. (A przeto wieść o roz- 
„■ % 1,u szIurmu Korabelnai dnia 1 0 1. m. jest zupeł-

M • R' Cz°
, nn„-*r sierpnia.  Przybył tu dzisiaj pa-
pni, i p rz y w id J “̂ M 7 'J 0| % s ‘“ ‘>'“ P»1 2 ? 0 « !" -
3,3igo lipo. . w
tynopolu. Turcy lortyfikują się nad Dunajem. Że­
glugę na Dunaju przy ujściach Suliny przerwali roz­
bójnicy; kupcy zażądali pomocy i opieki mocarstw 
sprzymierzonych, ażeby zapewnić bezpieczeństwo 
żegludze i handlowi. — W księstwach naddunajskich 
wynikły zajścia między dowódzcami wojsk tureckich 
i zwierzchnością wojskową austryacką, która zażą­
dała , ażeby ją  naprzód uwiadamiano o wszelkich 
ruchach jakie zamierza wykonać armia turecka.

Sefer pasza organizuje milicyą czerkieską na czer- 
kieskich wybrzeżach Czarnego m orza; lecz Szamyl 
stoi spokojnie w górach, nie czyniąc żadnej dyw er- 
syi. (Zdają się nie wiedzieć we Francyi, że Szamyl 
jest moralnym naczelnikiem Dagestanu, leżącego nad 
morzem Kaspijskiem o 60 mil jeogr. od wybrzeży 
czarnomorskich, a pokolenia czerkieskie mieszkające 
nad morzem Czarnem, znają go ledwo z nazwiska, 
r , K. Cz.)

Wiadomości z Aten sięgają do 4 sierpnia. Roz­
boje popełniane są aż pod bramami Aten. Król Otto
chce dać dymisyą ministrowi wojny Kalergis, a w je ­
go miejsce mianować jenerała Botzaris, który wła­
śnie wrócił z Petersburga, gdzie jeździł złożyć po­
winszowanie cesarzowi Aleksandrowi II z powodu 
jego wstąpienia na tron. Gdy król trw ał przy swem 
żądaniu, całe ministeryum podało się do dymisyi.

M a r s y l i a  11 sierpnia. (Druga depesza). Jenerał 
Canrobert nie przybył na pokładzie parowca Sinai. 
W  Konstantynopolu głoszono, iź ministrowie refor- 
matorowie chcą usunąć z Dywanu swoich współto­
warzyszy przeciwnych reformom.— Spokój powrócił 
do miasta Dardanelli, lecz w okolicy rabują baszi- 
bozuki i palą wsie sąsiednie. W legii angielsko- 
tureckiej stojącej w Konstantynopolu objawia się 
wielkie zbiegostwo. Legia ta posłaną zostanie do 
Szumli.

K r ó l e w i e c  12 sierpnia. Nadeszłe tu z Peters­
burga wiadomości donoszą, iź na przypadek odwrotu 
załogi Sebastopolskiej z południowej części tw ier­
dzy do północnej, postanowiono rzucić most pły­
wający z południowego wybrzeża na północny, 
między warowniami Michałowską na południowej i 
Mikołajewską na północnej stronie leźącemi. (Most 
ten może służyć tak do odwrotu dla załogi w ra­
zie zdobycia Korabelnai, jak do rzucenia wielkiej 
siły do Korabelnai w chwili samego szturmu. P. R. C.)

P a r y ż  13 sierpnia. Cesarz ułaskawił trzy oso­
by wmieszane w proces o zamach na życie Cesa­
rza w Lille. Dhenien (według innej depeszy Denier) 
skazany na całe życie do robót, Desquiens (inna 
depesza zwie go Desquiers) na 5-letnie więzienie.

L o n d y n  13 sierpnia. Parlament ma być odro­
czony we w torek; Królowa wyjeżdża z Osbor le we 
czwartek w towarzystwie lorda Clarendona i zamy­
śla Przybyć w sobotę do Paryża. Powrót nastąpi 
po 10-dniowym pobycie.

M a d r y t  10 sierpnia. Gaceta urzędowa ogłosi 
jutro memoryał tyczący się sprawy z Rzymem. Ter­
min dobrowolnej subskrypcyi na pożyczkę 230 mil. 
realów, przedłużony do 31go b. m.

B e j r u t  30 lipca. O zajściach powstańczych pod 
Hebronem (El—Halil) nic niemasz pewnego. AV Na- 
pluzie i Latakii przywrócono spokojność. Doniesie­
nia z Damaszku i Aleppo są zaspakajające.

B o m b a j  10 lipca. Pogłoski o zamierzonej wy­
prawie do Persyi, uważane są za bezzasadne.

Przegląd polityczny,
Bepesne telegraficzne.

P e t e r s b u r g  11 sierpnia. Flota angielsko-fran- 
cuska rozpoczęła dnia 9 t. m. ogień przeciw Swea- 
borgowi. Bombardowanie trwa ciągle z wielką gwał­
townością.

Książę Pruski wróciwszy od Króla z Erdmannsdorf 
pujechał do Baden-Baden.

Gazeta K rzyżow a  pow iada: Z najlepszego źródła 
donoszą nam stanowczo w liście z Paryża z dnia 
l ig o  b. m.: Onegdaj Olozaga zawiadomił hr. W ale­
wskiego w imieniu rządu hiszpańskiego, że tenże 
postanowił przystąpić do przymierza z państwami 
zachodniemi.

W edług podania M . Chronicla, oddział tysiąca 
ludzi legii cudzoziemskiej wsiąść miał l ig o  b. m. 
na okręt „Ripon" w Southampton, i odpłynąć do 
Krymu.

Dzienniki zachodnie zaczynają się użalać, że z Prus 
amunieya idzie cichaczem do Rosyi, gdzie bez tego 
brak jej dawałby się uczuwać. , . . . .

Większa część posłów związkowych niem ieckich 
pozostaje na czas feryj w Frankfurcie , « niektórzy 
na krótki tylko czas oddalają  się. w noszą , iź 
niebawem pomimo feryj zajdą okoliczności wyma­
gające pobytu ich na miejscu. . , „

W  Piemoncie nakazano pobór wojs owy z uro_ 
dzonych w r. 1834. Braki w armii Krymskiej uzu­
pełnione wciąż bywają- .

Ministeryum sardyńskie., y rozporządzenie, 
aby nie tamować dzienn* wolności objawiania 
zdań swoich pod wzg ę, e'* okucyi papieskiej, na­
tomiast zaś niedozwa , y przedmiot ten z am­
bon był traktow any.

W ChrystyaniL Ja* pisze Morgenbladet spodzie­
wają się, ze inas pca ronu zamianowanym bedzie 
w ‘1™ jeszcze miesiącu wicekrólem Norwegii. ‘

Z Tnpo i zą do Malty, że powstańcy wzmo- 
c.n' en' , Je('uem pokoleniem beduińskiem, ale
?l§ JftnrC I *  ^ slolicy trzymają. Jeneralny gu- 
ber p sobi się przeciw nim wystąpić.
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Frzyjechall od d. 13 ^  sierpnia.
H O T E L  P O L L E R A . K am e 8 . Kupiec z  W rocław ia. 

N ow ak F ilip  oficer z P e s z t u .  H r. W elsersheim b Zenon 
oficer z Tarnow a. E m iIia Innerhofer von Innhof żona m a­
jora, Jesser Jó z e f  D r. Prawa z W iednia. L ubajacka T e ­
resa  żona rząd cy  dóbr z W ęgier. Stroński F ranciszek  c. 
k. rad ca  z synem Juliuszem , B aranow ska M arya wł. dóbr 
z Galicyi. P ro tzn er M ateusz z Sobolowy. M eyer Em anuel 
ap tekarz  z W iednia.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. Zofia h r. Kom orowska wl. 
dó b r z M aryenbadu. F ranciszka hr. Kom orowska wł- dóbr 
z W iesbaden. K rzysztof Jakubow icz w ł. dóbr z K am ie­
nia. R ogojski L eonard  dziedzic dóbr z K ontów . Antoni 
E ra th  kupiec ze Lwowa. A ltm an W ilhelm  kupiec z Rich 
waldu. H errm ann  R osenbaum  kupiec, E dw ard  K raus ku­
piec z B iały .

Co „  .kut.k  rozporządzenia » y » W eg . M M .t e r .t -  t e  L icitati.n ,.  K .« « i . . io o  z„ a te g .b e n . D i .»  O fert®

L 'l & X S Z Z  !* > “ ‘ t e  v « * * ~ s  “r.’ Schnój podaje się wiadomości. —  Z c. k. R ządu  krajow ego 
K raków  dn ia  8 sierpnia 1 8 5 5 .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków d. 14  sierpnia. Dowóz zboża wczoraj na  

granicy K ró l. Polskiego w M ichałow icach znaczne przy­
niósł do K rakow a zap asy ; ceny trzym ały  się w ogolę na 
g ranicy  sta le , w yiój niż w upłynionym  tygodniu  o parę 
złotych polskich na k o rc u ; albowiem  w okolicy b liiszśj K ra­
k o w a, mianowicie w daw nśm  województwie krakowskićm  
pszenica zebrana n ie odpowiada zupełnie oczekiwaniom 
m ożna pow iedzieć że gdzieniegdzie zupełnie zbiory p rze­
pad ły  ; dwa tygodnie tem u mniem ano jeszcze inaczój kiedy 
pszenica s ta ła  na  p n iu , lecz przy  żniwach okazało się 
dużo zarażonego zboża. Z  w ielkich dóbr nie będzie się 
naw et m ożna spodziewać przywozów tak  rychło, gdyż tam 
zwykle późno m łocka idzie. N atom iast żyto niezm iernie 
piękne lubo nie ta k  nam łotne; spodziew ają się jed n ak  że 
jak o ść  zastąp i to  co na  ilości niedostaje. Tegoroczne 
żyto trzym a w przecięciu 15G — 158  funtów wied. gdy 
tym czasem  zeszłoroczne ważyło tylko 1 5 0  najw yszukaósze 
z ia rno , a  zwykle 1 4 0 — 1 4 4 . Jęczm ień , proso i groch 
bardzo obficie obrodziły, ziem niaków dwa razy  ty le  co 
w r. z. i n ie psu ją  się w K rólestw ie, jakkolw iek  w oko­
licach K rakow a ju ż  gn iją . Jeśliby  po spadku najśw ież­
szym cen zbożowych w B erlin ie i Szczecinie, n ie zmie­
n iło  s ię , a  P russy  nie będą potrzebow ały uciekać się za 
zakupnem  na nasze pograniczne ta rg i ,  ceny w Krakow ie 
u trzym ają  się w średnićj m ierze. D rożyzna może przyjść 
jeże li Szląsk p rusk i będzie się zasilał w tych sam ych co 
i my m iejscach. W praw dzie  k rążą  na  nowo pogłoski o 
zam knięciu p rzed  jesien ią  g ranic K ró l. P o lsk ieg o , lecz 
tem u w ierzyć jeszcze nie m ożna, boć n ie masz tam  n ie­
u ro d z a ju , a  o politycznych powodach tego  kroku  nie może 
dziś być mowy. P rzypuścić więc należy, że to są po. 
g łoski przez spekulantów  w obieg  puszczane i wyracho 
wane na sztuczne podwyższenie cen. W ie lu  z nich  spe 
kulu je na  hausse.

W  ogóle p łacą  teraz  w K ró l. Polskićm  (b lisko  K ra  
kow a) pszenicę sta rą  średnią  4 8 — 50, p iękną świeżo m łó­
coną 54 —  56 złp.; nowe ziarno piękne 5 8— 60 złp.; 
żyto dawne piękne 36 —  38  złp., nowe 4 0 — 4 2 . N a  tu ­
tejszym  ta rg u  dziś kupcy pruscy byli z a  k u p n e m ,  a l e  
daw ali t a n i ć j  —  niż t a m t e g o  ty g o d n i a .  S p r z e d a n o  do P ru s 
tran s ito  k ilkase t korcy pszenicy i tyleż ż y ta , częścią za­
raz  częścią na późniejszą dostaw ę, w ogóle gatunki śre ­
d n ie : żyto ( 1 4 8 — 1 5 0  f. w ied.) 1 1 V4— 1 1 V2 złr. —  
pszenicę ( 1 5 2 — 1 5 4  f .)  po 13 */2— 14 '/2 z łr. a  nawet 
aż do 15 z łr. T u  na m iejscową potrzebę żyto mocno 
poszukiwane i co ty lko  było na sp rzed aż , wszystko ro ­
zebrano. P łacono średnie sta re  ziarno po l l ‘f/ 4 , 1 - 
złr., nowe piękne 12 7 a — 13 z łr . Pszenica wyborowa 
bardzo dobrze się tąpym ała i p o k u p n a , a  p o ś l e d n i a  i  ś r e ­
dnia w cenie chwiejna i bez pokupu. Do Podgórza  sprze­
dano po 6 1 - 6 2  złp. tu  1 6  do 17 z łr. Jęczm ień po­
szukiwany i dobrze p łacony ; piękny dawny płacony od 
10  do 11 z łr ., lżejszy po 8— d 1/  ̂ z łr. Owies słabićj się 
dziś trzy m a ł, zawsze jed n ak  po 5 —  5 '/4 łatw o sprzeda 
wany. ______  ■ • '

( 9 4 1 )  K o n k u r s - A u s s c h r e i b u n g .  0 ) j
[N . 4 4 3  6 .] Z ur B esetzung de r bei der k. k . Poliz©1- j

D irek tion  in Lem berg  e rled ig ten  K onzepts-A djunktenstelle  j

m it dem Bezuge jah rlich er 3 0 0  11., w ird im G runde h. j 
E rlasses der k. k . obersten  P o lize i-B eh ó rd e  vom 2 9 t.cn , 
Ju li 1. J . Z. 9 3 8 5 ./aos9. I I I .  d e r  K onkurs hiem it eróffnet, 
und der T erm in  zur E inbringung  der diessfiilligen G c 
suche b is 1 5 teń  Septem ber 1 8 5 5  festgesetzt.

A is E rfordernisse  zu r E rlangung  dieses Postens haben 
die N achw eisung Ober A lter, R eligion, G eburtsort, Stand, 
ferner Ober vollendete ju rid isch  politische S tu d ien , un 
Ober d ie etw a bestandenen Staatsprfifungen und  etw a ab- 
gelegten  R ichteram tsprO fungen, fiber die Zeitverw endung 
seit dem A u stritte  aus de r S tud ier., c n d lk h  Ober die 
K enntniss der L andesspra  hen, oder wenigstens einer an- 
dern  m it dieser verw andten Sprache zu ge lten ; auch ist 
anzugeben, ob und in welckem G rade der B ew erber mit 
einem B eam ten der gedachten  Po lizei-D irektion  etw a ver- 
w andt cd er verschw kgert sei. D ie im  óffentlichen Dienste 
bereits angeste llten  B ew erber haben  die an d  is galizm ihe 
S ta tthalterc i-P rasid ium  zu rich tenden  G esuche im W ege 
ihres unm ittelbaren  A m tsvorstandes, d ie n ich t óffent ich 
bediensteten  B ew erber dagegen im W ege der k . k. Kreis- 
behorde des betreffenden B ezirk es , an d ie k. k . Po izei- 
D irektion  in Lem berg* zu leiten.

V om  k. k. S ta tthaltere i-P rasid ium .
L em berg  am 3ten  A ugust 185  5.

Joseph  von halchberg, 
k. k . S ta tth a lte re i V ice-P rasident.

K u n d m a c l i u i i g . (i)( 9 4 3 )
[Z. 1 1 ,0 8 3 ]. Ira  G runde der A nordnung der bokcn 

k . k . Landes R eg ie ru n g  vom 2 A ugust 1 8 5 5 . Z. 1 7 ,6 2 8 . 
w ird am 3 Septem ber 1 8 5 5  in der K anzlei de r k. k. 
K reisbehorde in den A m tsstunden von 9 b is 12 Uhr 
V orm ittags

a )  d ie offentliehe Limitation auf die L ieferung  c er
B espeisung der gesunden und k ranken  Criminal- 
Straflinge und Inquisiten  nach Portionen.

b )  am  4 Septem ber 1 8 5 5  auf die L ieferung der
B rennm aterialien  —  und

c )  am 5 Septem ber 185  5 auf die L ieferung des er- 
forderlichen L ig e rs tro h es  —

fur das V erw altungsjahr 185 6 ab g eh a lten , und dabei fur 
den F a ll de r N othw endigkeit auch die Bespeisung der
H aftlinge des Z w angsarbeitshauses und je n e r  beim  K ra- 
kauer M ag istra te  verbunden w erden.

D ie V adien  b e tragen  bei de r L ieferung ad  a) 2 5 0 0  
fl. CM., ad b )  3 0 0  fl. CM ., ad  c )  45  fl. CM.

U n te rn e h m e r  w erd en  h iev o n  m it d e r  A u ffo rd e ru n g  in  
d ie  K e n n tn is s  g o s e tz t ,  zu  d ie sen  V e rh a n d lu n g e n  am  b e -  
s tim m te r  T a g e  m d  O r te  zu  ersoh e in en . •—  V o n  d e r k . k  
K re isb e h o rd e .

K rakau  am 8 A ugust 1 8 5 5 .

ua.3   o ---------- . . f
ches der A nbot gem acht w ird , m it H inw eisung aul 
die zur V erste igerung  desselben festgesetzte Z eit, 
nam lich T a g ,  M onat und Ja h r  gehorig bezeichnen, 
und die Summo in Conventions-M Qnze, welche ge- 
b a te n  w ird , in einem  einzigen, zugleich m it Ziffern 
und  durch W o rte  auszudrOckenden B etrage bestim m t
angeben, und es muss

b ) darin  ausdrucklich en thalten  sein, dass sich der Offe- 
ren t alien jen en  L icitations - B edingungen unterw er- 
fen wolle, welche in dem L icitations-P rotokolle  vor- 
kom m en und vor B eginn de r L ic ita tion  vorgelesen 
w erden, indem  O fferten , welche n ielit genau ier- 
nach verfasst s in d , n ich t w erden berucksichtiget

w erden ; _ ,.
c )  d ie Offerte muss m it dem  1 0 -percentigen V aaiu

des A usrufspreisea b e leg t se in , welches im a( e 
G elde, oder in annehm baren und haftungstreien  
óffentlichen O b lig a tio n en , nach ihrem  Curse be- 
rechnet, zu bestehen h a t;

d )  cndlich muss d ieselbe m it dem V or- und Fam ilien- 
N am en des O fferen ten , dann dem  C harak ter und 
dem W ohnorte  desselben un terfe rtig t sein.

D iese versicgelten  Offerten w erden nach abgeschlosse- 
ner mOndlicken L icita tion  eróffnet werden. S te llt  sich der 
in einer dieser O fferten gem achte A nbot gfinstiger dar, 
als de r bei der m undlichen V erste igerung  erzielte  B est- 
b o t ,  so w ird der Offerent sogleieh als B estb ie ter in das 
L ic ita tions-P ro tokoll e ingetragen  und hiernach behandelt 
w erden; sollte cine schriftliche Offerte denselben B etrag  
ausdrOcken, w elcher bei de r m undlichen V ersteigerung  
als B estbo t e rz ie lt w urde, so w ird  dem  m undlichen B est­
b ie te r de r V orzug  eingeraum t werden.

W ofern  jedoeh  m ehrere schriftliche Offerten auf e 
g leichen B e trag  lauten , w ird sogleieh von der L icitations- 
Commission durch  das Loos entschieden werden, we c e 
Offerent als B estb ie ter zu b e trach ten  sei.

V on der k. k. K reisbehorde.
Bochnia am 3ten  A ugust 1 8 5 5 ._______ ___________

W z y w a ją  się  przeto na ta k o w ą  l ic y ta c y ą  w s z y s c y  
chęć kupna mający, tudzież w ierzyciele  p r a w o  rzeczow e  
posiadający, aby się  na pierw szym  terminie l ic y ta c y i  
pod prekluzyą zg łosili i praw a sw e  przy ustanowieniu  
A dw okata, pod tym że samym rygorem złoży li.

Kraków dnia 30 Lipca 1855 roku.
( 9 2 7 )  S yk tow sk i.

O B W I E S Z C Z E N IE . mnVDTTMA- Tł 
P I S A R Z  C E S A R S K O -K R Ó L E W S K IE G O  T  RA B I N  A Ł l

W ielkiego K s ię s tw a  K rakow skiego.
Podaje do publicznej w iadom ości, iż na żądanie Iran- 

ciszka Starzyck iego , 0. P. D. A dw okata, w  Krakowie 
przy Rynku głów nym  pod L. 259 w  Gm. II. zam ieszka­
łego pow oda, jako w ierzycie la  summy 284 11. lii kr. mk. 
od Jakóba Ziembińskiego, nabyw cy realności w  Krako- 
w ie przy u licy Gołemfriej pod L. 255 w  Gm. II. po łozo- 
n ój, wyrokiem  c. k. Trybunału dnia 23 marca 18.w r. 
zapadłym , zasądzonój, z  m ocy w yroku c. k. Trybunału 
wyda. III. d. II czerw ca  1855 r. zapadłego, w  drodze

s  ? s s  s s a n - T S Ł  w t« .  y s r ,  -

A b s c h r i f t

( 9 3 5 )  K u n d m a c h u i i g .  ( 1 - 3 )

IN . E. 2 0 ,9 0 3 .]  B ei de r am l te n  A ugust 1 8 5 5  v o r- 
genomm enen 2 68 V erlosung  der ślteren  S taatsschuld  ist 
d ie Serie N . 2 63 gezogen worden. Diese Serie en thalt 
O bligationen der ungarischen H ofkam m er von verschie- 
denem  Zinsfusse und  zwar N r. 3 1 7 8  m it einem  D rei- 
zehntel der K apitalsum m e, dann d ie N um m ern 3 5 1 9  bis 
einschlllssig 4 1 0 9  m it ihren ganzen K apita lssum m en, im 
G esam m t - K apitalsbetrage VOn 1 ,0 6 0 ,5 7 6  fl. 4 7 3/8 k r. 
u nd  im  Zinsenbetrage nach dem herabgesetz ten  Fusse 
von 2 5 ,62  3 fl. 32*/4

D iese O bligationen werden nach den B estim m ungen 
des allerhóchsten  Patentee vom 21  M arz 1 8 1 8  gegen 
neue, zu dem  ursprUnglichen Zinsfusse in CM ze verzins-
liche S ta a t s s c h u ld - V e r s c h r e ib u n g e n  um gew echselt werden.

W as in F o lg ę  hohen F inanz-M inisterial - E rlasses vom 
3ten  A ugust 1 8 5 5  Z- 13 ,5  9 0 zur allgemeinen K enntniss 
gebrach t w i r d .—  V on d e r ■ • Landes-R egierung.

K rakau  am 8. A u g u s^
Obwieszczenie.

des an sam m tliche h ierkreisige  O rtsobrigkeiten  und Pfar- 
re r  be ider R itu s erlassenen h. o. C irkulars vom 3ten  A u­
gust 1 8 5 5  Z. 1 1 ,6 2 1 .

B ei de r am 3 l te n  Ju li 185  5 zu Krosno stattgefunde- 
nen H ornviehzuchts-Pram ionverthcilung wurden nachsteh- 
ende R ustikalg rundbesitzer und E igen thum er so wie Zuch- 
te r  von preiswflrdig anerkanńten  V iehstficken m it P ra - 
m ien b e th e ilt:

1)  Joseph Gorczyca aus Krosno fur einen S tier 12  fl. 
in  Silber.

2 )  N ikolaus Jaw orski aus K rosno fiir einen S tier 12  fl. 
in  Silber.

3 )  Joseph  Schm id aus K orczyna fiir einen S tier 12  fl. 
in  S ilber.

4 )  Joseph G ernadski aus K rosno fdr eine K uh  8 fl 
in Silber.

5 )  A d albert L utkiew icz aus Krosno far eine K uh 8 fl. 
in Silber.

6 )  A ndraas Z aidel aus Krosno fUr eine K uh 8 fl. in 
Silber.

7)  T hom as O labza t aus K rosno fiir eine K uh 8 fl. in 
S ilber.

8 )  A ndraas U rbańsk i aus Krosno ffir eine K uh 8 fl. in 
S ilber.

9 )  B artholom aus N iedzielsk i aus K rosno fflr eine K uh 
8  fl. in Silber.

D ie O rtsobrigkeiten  w erden aufgefordert, dieses R e- 
su lta t der H ornviehpram  ien-V ertheilung  in  dem unterste- 
henden T errito rio  zu verlau tbaren . ( 9 3 0 )

( 9 3 2 )  A n k iin d ig u n g . ( s )

[N . 1 1 4 8 9 .]  V on Seite des B ochniaer k . k. K reisbe­
hórde w ird h iem it bekannt gem acht, dass zur S icherstellung 
de r B espeisung der W iśn iczer K rim inal-H aftlinge fiir das 
V erw altungsjahr 185  6 eine L icita tion  am 3 Septem ber 
1 8 5 5  und falls diese ungiinstig  ausfallen sollte, eine 2 te 
am 11 ten  Septem ber 1 8 5 5  und  endlioh eine 3 te  L icita-v rP JY? _ am 1 l te n  oepteinutu 1 0 0 0  uu» w

Przy przedsięwziętóm  na dn iu  1 sierpnia 1 8 5 5 , 2 6 8 :tio n  am 19 ten  Septem ber 1 8 5 5  in der B ochnier K reis
losowaniu dawniejszego d łu g u  p a ń s tw a , serya N . 2 63  a m t s - K a n z l e i  V orm ittags um 9 U hr abgehalten  w erden wird-
w yciągniętą została. . „  Das P raetium  fisci b e tra g t bis 2 5 ,0 0 0  fl. CMze und

T a  serya obejm uje obligacye n a d w o r n ó j  K am ery Wę.  ' dag V adium  2  5 0 0  f l .  CMze. 
g ierskić j ró inćj stopy procentow ój, mianowicie1 zaś N r. 1 Sam m tlichen O rts - O brigkeiten  w ird dem nach aufge- 
3 1 7 8  z trzynastą częścią kwoty k ap ita łu , dalćj N r. 8 5 1 9  tragen , diese L icita tion  in  ih ren  D om im kal-B ezirken so- 
w łącznie do 4 1 0 9  z całem i tychże kw otam i k ap ita łu  gleicb zur allgem einen K enntniss zu bringen, und insbe- 

ogólnćj summie kap ita łu  1 ,0 6 0 ,5 7 6  z łr. 4 7 3/g k r. sondere die bekannten  Speculanten und Unternehmungs-

K h .t A  (£ S S , . r dx x :  Ż S Ą S T & f t p»-
tudn ia  z p a łacem  Biskupim Nr. 271, od zachodu z ka­
mienicą Nr. 2 0 9  spadkobierców Szczepana Zawadzkiego, 
od północy frontem z ulicą Gołębią granicząca —  poża­
rem w  r. 1850 zn iszczona —  pod warunkami następu  
iącemi:

1) Cena szacunkow a domu w  Krakowie pod L. 200 
w  Gm. II. przy ulicy Golębićj stojącego, ogniem zn isz­
czonego, ustanaw ia się na pierw sze w yw ołan ie  w  sum ­
mie 1800 złpols. w  m onecie srebrnej, grubej, 
którąto summę now onabyw ca m oże równie z ło ży ć  w  bank­
notach ces. austryackich , lecz  w ed ług  ich kursu do 
monety polskiój przy w y p ła c ie , —  takow a summa sza ­
cunkowa w  braku ubiegających się  zaraz na pierw szym  
terminie zniżoną zostanie niżej naw et 2/3 części. , r

2) Chęć kupna mający z łoży  na rękojmią, / 10 c^ c 
ustanow ionego szacunk u , to je s t:  kw otę 180 . p • 
w  m onecie srebrnej, po lsk iej, lub w  banknotach w t -  
dług kursu do m onety polskiej w  dniu » c y ta cy i,

S S L  pozostaną  
przy nieruchomości z obowiązkiem  opłacania prowizy 
bez w zg lęd u  na nieukonozoną k lassyllkacyą.

4 ) N abyw ca zapłaci podatki skarbowe z roku ostu- 
tniego, a to stosow nie do przepisów prawa —  tudzież 
koszta  popierania sprzedaży, na ręce i za  kw item  Ad­
w okata sprzedaż popierającego, któreto w yp łaty  z sza ­
cunku potrącone zostaną.

5 ) W  osm dni po przysądzeniu stan ow czem , w olno  
jest w yciągn ięty  szacunek pow iększyć o ł/ 8 część  przy 
zachow aniu formalności prawem przepisanych.

G) Nabyw cy służyć będzie prawo korzystania z w s z e l­
kich dobrodziejstw, jakie innym pogorzelcom  s łu żą  lub 
s łu ży ć  m ogą, bez naruszenia jednak praw w ierzycie li 
hypotecznych.

7) Po dopełnieniu warunku 4go nabyw ca otrzyma 
dekret d z ied zictw a, a resztujący szacunek w yp łaci z pro­
centem  po pięć od sta , stósow nie do wyroku urządza­
jącego  szacunek i w ydać się  m ających przez c. k. Try­
bunał nakazów.

Sprzedaż wspom niona odbywać się będzie na audyen- 
cyi publicznej c. k. Trybunału W go K sięstw a Krakow­
sk iego w ydziału  111. w  Krakowie przy u licy  Grodzkiej 
pod L. 10G o godzinie 10 rano posiedzenia odbyw ają­
c eg o , za popieraniem Franciszka Starzyckiego 0. 1’. Ib 
A dw okata, w  Krakowie przy Rynku głów nym  pod L. 
259 zam ieszkałego.

I  n s e r a t y .

D nia 18 sierpnia b. r . w dniu uroczystości narodzin

J E G O  C E S A R S K I E J ,  M O Ś C I

FRANCISZKA JOZBPAI.
odbędzie się w ogrodzie strzeleckim

1;  połączona (2  3 )

z  rzęsistem oświetleniem i wspaniałem 
widowiskiem ogniów sztucznych,

Jedna z ważnych piękności ludzkiego
(678) ciała —  są 

p i ę ł o ! ©
Co za w spaniałość, kiedy się dwie różowe w argi otwo­

rz ą  i podwójny rząd  łysk liw ych , b iałych i czystych zę­
bów  da się zobaczyć —  tak  ja k  to  nie raz  w rom ansach 
i powieściach zdarzy się przeczytać. Jak że  z drugiój strony 
przerażający  je s t  widok ust o szczerbatych zębach, zw ła­
szcza niepięknego i szkodę przynoszącego re jestru  u szczę­
k i! —  co często, raezój najpow szechniój, skutkiem  je s t  
zaniedbanćj staranności przy wychowaniu. A  jakaż  to cena 
je s t  dla życia dobry, zdrowy ząb  —  od niego zależy 
dobre albo złe traw ien ie! D aleko ju ż  posuniono naukę 
leczenia zębów, toż technikę zębową i sposoby osadzania 
zębów i ich  odnawiania —  ta k  iż , choć niejeden cały 
praw ie rej astr z łyskliwój nosi kości słoniowćj, dostrzedz 
tego n ie można. Jednakże tćż i co do chodowania zębów 
naturalnych  w szystkiego praw ie dokazano; 1 ju ż  są środki, 
aby zęby czysto i zdrowo utrzym ać, zbawiennie dla d z ią ­
seł i kości zarazem  —  a  z tych jedynym  je s t i tak  po- 

wszechnic ulubionym  zwany

Anatherin-wodą i proszkiem zębowym
J .  G.  P o p p a ,  dentysty wiedeńskiego.

S k ła d y  są  n astępu jące:
W  K rakow ie u  p. T . G ó reck ieg o ; we Lwowie u  C. F . 

M ild e ; w T arnopolu  u M o ra w e tz ; w Stanisław ow ie u b raci 
C zuczaw a; w K ołom ei u  G rzeg. R ó żań sk ieg o ; w Czer- 
niowcach u Józefa  R ó żań sk ieg o ; w Ż ółkw i u  J .  N achlik  
ap tek arza ; w Rzeszowie u  Ign . S ch a ittera ; w Tarnow ie 
u  J .  J a h n a ;  w Bochni u P . N iedzielsk iego ; w W ado­
wicach u  Schwarza e t H eine; w B rodach u  F r . D eckert 
a p te k a rz a ; w Ja ro sław iu  u Ignacego B a ja n ; w Sanoku 
u  A ndrzeja D ańczak ap tekarza.

D er B esitzer m ebrerer S ( '3 l l '  S f l l O -
^  w  n e i i  I S i i u s c a *  i n  B r e s l a u  die
sich sicher a 5 %  re n tire n , wunscht diese gegen €wll-
t h e r  i a  G a l i a i c n  o d e r  P r e i i s s c n  zu
vertauschen. Offerten befórdert die A dm inistration  des 
„C zasu.

W łaśc ic ie l k ilku  bardzo p ięknych  
r l .  d o m ó w  W  W r o c ł a w i u ,  czyniących czy­
stego dochodu 5 od s ta ,  życzyłby sobie takow e zam ienić 
na dobra w  Galicyi lub P ru ssa eh  położone. 
D eklaracye takow ej zam iany przyjm uje A dm inistracya
„C zasu“ . (9 2  3 -1 -3 )

Nauczyciel

"  o * 7 / •
z sum m ą procentów  2 5 , 6 2 3  złr. 32 ‘/ 4 kr. p od ług  zm_ 
żonćj stopy procentowój.

T e  obligacye w edług postanowień najwyższego paten tu
___  1 Q1 « no te----- . / .

lustigen  hlervon eigends m it dem  B eisatze zu verstandi- 
g e n , dass die w eiteren L icitations-B edingnisse w erden am 
gedachten  L icitationstage bekann t geg eb en , und  bei der

do Galicyi poszukiwany, dla 
zupełnego w ykształcenia w mu­
zyce fortepianowój i teo ry i—  

żąda się także  od tój osoby w łoski język  —  rysunkom  daje
się pierw szeństwo.

O soba życząca otrzym ać to  miejsce, raczy się zgłosić 
z wyrażeniem  żądań pod a d re są : L .  L .  C y rk u ł Ż ó ł­
kiew ski  —  p o ste  restante  —  R a w a  R u ska .
( 9 4 5 )  ( 1 - 8 )

Kinilcuica m ieście P o d g ó ­
rzu przy K rako-

  wie obok nowego
m ostu —  w k tó rćj je s t  17 p o k o i, 4 kuchnie, 5 piwnic 
doskonale sklepionych^ sklep obszerny, s ta jn ie , wozo­
wnie, podwórzec w ielki, w którym  oficyna na  p iętro  o 2 ch 
pokojach i  kuchni, na dole składy sklepione, przytćm  plac 
obszerny, ciągnący się w równćj linii z kam ienicą, gdzie 
m ożna w ystawić 1 0  sklepów na k tó re  je s t  m aterya ł g o ­
towy- —  N adto  f l g r ó i l  w a r z y w n y  i owocowy, 
obejm ujący 3 / 2 m orga, dotykający gościńca cesarskiego 
w bliskości budującój się kolei żelaznej —  je s t  wraz

9 zamiesykaleo-O , 1 z k a m ' en ic ’1 !"b 0sobno z woln4) ręk i pod bardzo korzy-

, ^ ■ 5 ^  *  * * •  <—  - J2l6n g n a  ? .  e - cŁ S s

S P O S T R Z E Ż E N I A  M ETEOROLO G ICZNE.

T e  obligacye weuiug pusuanowien najwyższego pa ten tu  # uenauut ^ tg c u c u , uuu
z dnia 21 m arca 1 8 1 8  na nowe zapisy d ługu  państw a V ersteigerung aucb aebriftiiche Offerten angenom m en wer 
z procentem  podług  pierw otnój stopy procentowój w m . k .  den, daher es g e sta tte t wird, vor oder auch w ahrend der 
opłacać się m ającym , wymieniane będą. , L ic ita tio n 8 - V em andLung^aCm.;ft i;che versiegelte  Offerten
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ntpow io trsno

pogoda z ch m u ram i! 
pochmurno błyskaw ice od p ł. 

rano deszcz

Zmiana ciepła 
w ciągu dni*

od do

Antoni Kiobukowtkt Redaktor odpowiedzisiny. w Drukami Czasu. Czapliński Antoni rz^dzea drukarni.


